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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 27 
stycznia b. r. zatwierdzić naj miłości wiej wy­
bór S tanisław a B o h d a n o w i c z a ,  b. w ła­
ściciela dóbr, zamieszkałego w Tłumaczu, na 
prezesa, a ks. Edw arda T a b a c z k o w s k i e -  
go , rzyrn. kat. proboszcza w Tłumaczu, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tłum a­
czu; W aleryana K r z e ez u n o w i cz  a, w ła ­
ściciela dóbr w Jaryc-zowie nowym, na p re ­
zesa, a M ichała S k l  ep  i ń s k i ego ,  naczel­
nika gm iny i w łaściciela realności w Zamar- 
stynowie, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej we Lwowie; dr. A leksandra.hr. S k a r b ­
ka,  posła do Rady państw a i na Sejm kra­
jowy, w łaściciela dóbr w Beńkowej W iszni, 
na  prezesa, a ks. W ładysław a F r y d l a ,  
rzym. kat. proboszcza w Komarnie, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Rudkach; 
oraz wybór Rudolfa hr. R e  s s  e g  u i e r  a, 
w łaściciela dóbr w Kamieniu, na prezesa, a 
H ieronim a hr. T a  r n  o w7 s k i e g o  w R udni­
ku, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Nisku.

P. M inister handlu zatw ierdził pono­
wny wybór Maurycego D a t t n e r a  na  p re ­
zydenta, a Jan a  Kantego F e d e r o w i c z a  
na w iceprezydenta Izby handlowej i przem y­
słowej w Krakowie na rok 1912.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOW A.

Lw ów , o lutego.

S E J M .
(117 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu) 

Lwów, dnia 5 lutego.

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu, po 
przekazaniu do odpowiednich komisyj w pier- 
wszem czytaniu przedłożenia rządowego z 
projektem ustawy wodnej, oraz siedmiu sp ra­
wozdań W ydziału krajowego w rozm aitych 
sprawach, nastąpiło  — jak  to już w numerze 
poprzednim pokrótce donieśliśm y — uzasa­
dnianie wniosków. zgłoszonych na poprzednich 
posiedzeniach.

P. K r - z e c z u n o w i c z  uzasadniał n a ­
stępujący w niosek: Sejm wyraża następujące 
zapatryw ania na tyczące się autonomii i ró- 
wnorzędności krajów ustępy projektów rzą­
dowych o podwyższenie podatków osobisto- 
dochodowego, od wódki, od piwa, od spadków 
i uregulow ania udziału krajów w tych po­
datkach;

I. Ponieważ w miejsce nakładania po­
datków ustaw am i krajowerni ma Państw o dla 
oszczędzenia kosztów podwójnej adm inistra- 
eyi pobierać podwyższone podatki z krajów 
i na rzecz kryj ów. nie można tych udziałów 
krajów nazywać „U eberw eisungea aus Staats- 
in itte ln“, ani obejmować osobną ustawą, lecz 
w każdej ustaw ie podatkowej należy osobno 
unormować udziały krajów, nazywając je po­
datkam i ściąganym i przez Państw o dla k ra­
jów.

1. U działy krajów w nadwyżce poda­
tków osobistych są  unorm owane w ustawie 
o podatkach osobistych bezpośrednich, nie

potrzeba więc tego powtarzać w osobnej li­
sta wie.

2. Udziały krajów w podatkach od 
wódki i piwa należy unormować w ustawach
0 podatkach od wódki i piwa w taki sposób, 
by jak  w art. YI. w ustaw ie o podatkach 
osobistych wyłączono dla Państw a pewne 
praeeipuum .n. p. 10 prc. przychodów brutto  za 
koszta adm inistracyi i rozdzielono resztę m ię­
dzy skarb Państw a, a skarby krajowe po po­
łowie. Rozdział między poszczególne kraje 
sum, na nie przypadających, należy uskute­
czniać na podstawie rzeczywistej konsumcyi 
roku poprzedniego, a nie na podstawie sta ­
łego klucza rozdziałowego, bo słusznem  iest, 
by kraj każdy dostał to. co sam zapłacił. 
W oczy bsjącą je s t niesłuszność klucza do 
rozdziału dochodów z podatku od piwa, o ile 
tyczy się on Galieyi, bo w niej konsumeya 
piwa sztucznie powstrzym ana dotąd opłatam i 
propinacyjnem i, które do końca roku 1910 
istn ia ły , już w roku 1911 wzrastać zaczęła, 
a do kilku lat innym  krajom dorównać mo­
że, nie można więc przyjmować 6 88 prc. za 
norm ę sta łą  na la t 7. Proponowane klucze 
rozdziałowe przez Rząd mogłyby tylko słu ­
żyć za prowizoryczną podstawę rozdziałową 
na rok pierwszy z zastrzeżeniem korektury 
po obliczeniu rzeczywistych wyników.

8. Sejm domaga się także odpowiednie­
go udziału w nad wyżce przychodów z podatku 
od spadków i darowizn.

II. 1. Sejm wyraża zapatryw anie, iż 
przy podatku osobisto-doebodowym prawo żą­
dania ywglądu w księgi gospodarskie i h an ­
dlowe przyznać można tylko komisyom ape­
lacyjnym. Przyznanie praw a żądania ksiąg 
oddziałom podatkowym starostw  w spraw ach 
karnych byłoby naruszeniem  współdziałają 
cego i nadzorującego wpływu Sejmu, za­
strzeżonego § 24 sta tu tu  krajowego, który 
Sejm wykonuje przez delegowanych człon­
ków koinisyi apelacyjnej. Dawałoby to bo­
wiem możność organom podatkowym anulo­
wania każdej uchw ały komisyi apelacyjnej
1

przez w drażanie dochodzeń karnych, żądania 
przy nich ksiąg, których kom isja  apelacyjna 
żądać nie chciała i w razie nieokazania, 
wym iaru kar w drodze konturaacyi, a w ra ­
zie okazania orzekania o tern, czy dowód się 
udał czy nie, bez udziału komisyi apelacyj­
nej, a tern samem wymiaru podatku, bo §. 
256 wyraźnie postanawia, że podatek doda­
tkowy wymierzać ma ta sama władza, k tóra 
wydaje orzeczenie karne.

2. Sejm wyraża przekonanie, że w u- 
stawie o podatku od wódki należy koniecz­
nie:  a) zrównać włościan w Galicyi z w ło­
ścianam i innych krajów w ten  sposób, by 
albo przyznano galicyjskim  włościanom pra­
wo wyrobu wolnego od podatku po 56 litrów 
wódki na rodzinę, albo uchylić za w ynagro­
dzeniem to prawo włościan w innych k ra­
ja c h ; b) tak podwyższyć norm y pauszalowa- 
nia, aby gorzelnie opodatkowano p&uszainie 
i w drodze ugody nie imały w przyszłości 
większych zysków na podatkach, niż mają 
dotąd, oznaczyć dla nich produkcję norm al­
ną na podstawie przeciętnej produkcji z 10 
lat i ustanowić takie normy, by gorzelnie 
przy wyższej produkcji ponad norm alną, nie 
miały zysku na podatku. Protegow anie wię­
ksze gorzelń pauszainio opodatkowanych b y ­
łoby protegowaniem jednych krajów kosztem 
innych i mogłoby tak, jak  się to stało we 
F ra n c ji , ujem nie wpłynąć na wyniki poda­
tku konsumeyjnego, więc i na  dochody fun­
duszu krajowego, c) Sejm interesow any w 
tem, aby wyniki podatku były stałe i wyso­
kie, wyraża zdanie, że prem ie eksportowe n a ­
leży ograniczyć w taki sposób, by w latach, 
w których Państw o wypłaci tytułem  prem ii 
więcej, niż sumę oznaczoną, żądało zwrotu 
nadwyżki od gorzelń w stosunku do produ- 
kcyi wódki niekontyngentow ej.

8. aj Sejm wyraża zapatryw anie, że ró­
wnocześnie z podwyżką podatku od spadków 
i darowizn należy zupełnie uchylić przesta­
rzałą osobną należytość od nieruchomości 
(Im m obiliargebuhr), U bytek dochodów ztąd

13)

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
. ; r o  v . .  x s r , ś ć .

III.
(Ciąg dalszy)

Indziej znowu pow iada; Z naszej ona 
krwie, ale i z książęcej po matce. Azaż me 
widno, jako insza ona jest, niżli drugie dzie­
wki mieskie, choćby i z najstarszych rodów' 
kupieckich. Ażaż nie widno, jaka w niej przy- 
stałość osobna, a udatnosć niepospolita, a 
pycha wm.ale pańska, kiedy to się między 
insze dzieweczki zamiesza. Nie łyczanego mę­
ża trzeba będzie Kasi dostać, ale zaprawdę 
jedwabnego, toż c-hoćhy i Alembeków samych 
synek, choćby i Kampianów, Szolców czy in ­
nych od akabinatu dziedzice nie w porę się 
starem u M alcherowi zdali dla cnej wnuczki 
cacanei, cóż dopiero pospolitak jak i z cechu!

A kręcić się cno chłopcy jęli podle 
M aleherowego kramu, ile że lubej Kasieńce 
już dobrze na p iętnasty roczek się miało. 
Wszelako stary  wilk gnał ich precz kijem, a 
szpetnie każdemu przymówił.

— Nie dla smerdów królowie prawa 
piszą, nie dla łyków M alcher kanaczek dro­
gi doraa chowa. A pójdziesz świniaku do 
chlewu, jako ci przystoi — rołoto tobie, nie 
złoto, zgrzebie konopne, nie perły  k&łakude, 
Wędzonka, wieprzowina tobie, chamie, nie 
niarcepan a bijanka z cynam onem !

Jednego to nie rusza, owszem dzień w 
dzień zabiega, pocichu kwiatki i inne fa­
worki znosi, nockami pod okienkiem w lu­
tnię brząka, kantileny po włosku ślicznie 
śpiewa.

— Pozwólcie, panie — m olestuje — 
zachować się ezem niebądź pannie Kasi, po­
zwólcie uczciwość kaw alerską przystojnie u- 
czynić.

— Um knij r y j a ! — krzyknie M al­
cher — nie pilno n a m!  Jeszcze pora. iźbych 
ptaszka złotego z gołębniczka p u szcza ł!

Aleć wyleci ci on ptaszek, wyleci, i, 
nie daj Bóg, na złe losy i drogi zatracone....

Tego roku, jakoś przed świętym Janem , 
we Lwowie ludu się zbiegła moc ogromna.

Petryło, hospodar mołdawski, na Pol­
skę iść się zbierał i już po Rusi Czerwonej 
dobrze buszował, tedy król S tary pospolite 
ruszenie do Lwowa zawołał, jakoż do stu 
pięćdziesięciu tysiąca ślachty co wybrańszej 
pod świętym  Jurem , by mąż jeden stanęło. 
W mieście też ludno było i zgrai wszelakiej 
siła  okrutna, bo, wiadomo, iże nie z hospo­
darem  mołdawskim panowie bić się w tym  
momencie kwapili, ale w kupie dużej będąc, 
z w łasnym  m onarchą, m iłościwie panującym  
królem Zygmuntem, um yślili uczynić poczet 
słuszny, jako im rzekomo od krzywych p ra ­
ktyk i chciwości nienatkanej królowej Bony 
wielka skaza ria wolnościach i m ajętnościach 
przychodzi. Wżdy nie zaspała chytra Wło­
szka gruszek w popiele, ano, zmiarkowaw­
szy, co się święci, w net śle do Lwowa, swoje 
zauszniki i zausznice, bo, wierę, siła  biało­
głów', jako zawżdy bywa, kędy podstępy po­
kryte, a sekreta szalbierskie są, do ouej ak- 
eyi, chutniej przystała, sprawując chyłkiem 
m itręgę i goniąc każda po cichu za swe 
skrzydło.

Kuta zwłaszcza w te term iny była pani 
Dorota Dzierżgowcska, siostra pana Sobo- 
ekiego, która pospołu z owym bratem  swoim, 
Sobockim, z biskupem Gamratem, z panem 
Opalińskim, panem  Osieckim i inszymi je ­
szcze, z królową trzym ała i nie m ałe iniała 
u niej zachowanie, jakkolw iek bądź biało­
głowa była obyczajów wcale niezaletnych. 
Kiedy się o to ję ły  czynić spory, głów nie o 
metrykę koronną, szalbierska ona królowa 
uważyła sobie osobliwie, iżby na oku mieć 
pana P io tra  Kmitę, M arszałka W ielkiego ko­

ronnego, który, by liszka, ogonem rad m er­
dał, i choć szczutego psa łacno w pole wy­
wiódł.

Pan Kmita, aczkolwiek zawżdy przy 
królowej s ta ł twardo, a r ę k a w  rękę z dumną 
a chciwą władzy W łoszką na  przemoc i u- 
szczerbienie ojczyzny miłej dybał, wraz się 
przy ślacheie opowiedział i w powagę m aje­
statu  jej jako inni bije. Wiadomo: błogo mu 
było panu Tarnow skiem u Janow i ostro doje­
chać, a w czasie zacnych rybek w zmąconej 
wodzie dla siebie ułowić, wżdy gardłując a 
kwokając pospołu z panam i Zborowskimi, 
z panam i Odrowążem, Księskim, i D ębiń­
skim przeciw zdzierstwom, przedajnosci, a 
praw wszelkich przez adm inistratorów  kró­
lowej uszczknieniu, nie m ałą skazę Bonie 
m ógł przyczynić.

Jakoż upatrzyła W łoszka ową panią 
Dzierżgowską, którą powolną a w ierną so­
bie być m niem ała, jej też baczenie na hu­
mor a gęsta pana marszałkowe w sekrecie 
zleciła. Nie trzeba wiele, a zjechała pani 
Dorota z nieznacznym dworem do Lwowa i 
po cichu, bez okazałości i splendoru n ija ­
kiego stanęła kw aterą w kam ienicy M alchra 
Hana.

Go wiedzieć, jakie praktyki a chody 
kryjome pani Dorota Dzierżgowską w M alcłft-1 
rowyra domu wyprawuje, to wszelako widno 
czyście i bez oehyby, jako tarn już tego 
statku i spokojności, co łoni szukać darmo. 
Dotychm iast bywało jeno stary  kupiec, sie­
dząc, by ten  borsuk w jam ie, za ladą kram- 
ną, pohałasuje się niekiedy z drugim  o lichwę, 
o m iarę nierzetelną, o w arunkowatego konia 
lub inszy sztych kupiecki. Co się wszakże 
tknie białogłów, to zaprawdę cichość w ko­
mnatę®, co ją  na piętrze miały, n ienaganna 
zawżdy trw ała, jeno słoduie śpiew anie w od­
wieczerz uiesło się m iłe przez okienko na 
ulicę. Halszka H anow a z córką Kasią we 
dnie chusty szyły pięknie, to brzeża m ister­
ne do kościoła dziergały, to obrazy cudne, 
gdzie barw istym  jedw abiem , a ptaszkowie, 
a motylkowie, a gałązeczki. śliczne, by żywe, 
gą wyrażone.

P łjm ęły dzień za dniem, godzina za go­
dziną, wciąż jednakie, rzekłbyś ta  woda w 
strum ieniu, co cicho po kam ieniach spadając, 
pluszcze. By na ciekącym zegarze równo i 
za pokojem żywot bieżał, a bez troski i u tra ­
pień dotkliwych, toż widziało się, jakoby 
nieboga gładkości swojej przedziwnej niepo­
mna, o młodości jeszcze jarej wcale zamierz- 
ehnęła, losowi na łaskę się dała i jeno có­
ruchnie Kasieńce lubej staranie i pieczę 
dawać rada.

By na ciekącym zegarze — mówię — 
dni płynęły... aże wnet wrszystko na opak, 
wszystko na łb ie stawa, a do góry nogami 
chodzi. W ten moment, kiedy pani owa w 
progach M alcherowej kam ienicy stanęła, już 
stary  dziad wczesności domowej zbył, od 
Halszki pospolita spokojność na bory na la ­
sy odleciała, a i Kasieńka nieswoja jakaś 
chodzi, w oczach jej niecierpliw a ciekawość 
płonie..,

Na niee ono wywróciła jasna  pani inie- 
skiego domu porządek. Bo ehociaj to dwór 
mały, nieledwie tajem ny, wżdy od rana  do 
wieczora goście, a ludzie rycerscy, zbrojuo a 
strojno, a zgraja wszelaka po komnatach, 
izbach, sionkach wierci się, kręci, przewija. 
Ba, i nocy spokojności bezpiecznej nie py­
taj, bo oto pod oknem jak iś huka, z -wachtą 
się drze, mieczem grozi.

Wziął się walić we drzwi, dziw, ko­
łatk i, co na łańcuchu w lwim pysku -wisiała, 
nie urwie Jako się znagła rum or okrutny 
uczynił, porwały się z łoża niewiasty w trw o­
dze, nuż w popiół na kominie dmuchać, ogień 
niecić.

Skoro ono zapłonęły jaśn ie  łuczywa, 
M alcher się zebrał drzwi rozwierać, mrucząc 
a klnąc nieprzystojnie. Przed drzwiami sta ł 
tam rycerz znaczny, w lekkiej półzbroi, w 
wysokich za kolana butach, widno z drogi 
dalekiej przybyły.

f.Giąg dalszy nastąpi).
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pow stały inożnaby pokryć częściowo przez 
zrównanie podatku od darowizn z podatkiem  
od spadków i utworzenie dalszej grupy z kre­
wnych od 5 stopnia i n iekrew nych z usta­
leniem  dla niej wyższej stopy podatku, T e­
mu kto dziedziczy nieruchomość, często obcią­
żoną długiem  lub spłatam i, znacznie trudniej 
przychodzi płacić podatek od tego, kto otrzy­
m a ruchomość w spadku, nieraz zaś przyj­
dzie to tern trudniej, że nietylko stopa po­
datku, ale i podstawa! wymiarowa, to je s t 
wartość szacunkowa nieruchom ości, znacznie 
wzrosła, a ciężar nieodpowiedni szkodzi go­
spodarstwu krajowemu.

b : Ponieważ wysoki podatek spadkowy 
może zrujnować każdego, kto dziedziczy n ie­
ruchomość, obciążoną długam i lub spłatam i, 
a w Galicyi 77-43 prc. sumy spadków przy­
pada na nieruchomości, wyraża Sejm zdanie, 
że podobnie jak w ustaw ie cesarstw a n ie­
mieckiego, należy postawić: a ' że grunty  s łu ­
żące leśnictw u i rolnictw u należy szacować 
na podstawie w artości dochodowej; b) tam, 
gdzie zapłacenie podatku narażałoby na szko­
dy, należy egzekncyę wstrzymać i. rozłożyć 
podatek na 10 ra t rocznych bez procentu; 
c) że jeżeli podatnik jest obywatelem tu tej­
szym,nie wolno bez jego zezwolenia w ysta­
wić gruntów  jego na licytacyg dia egzekwo­
wania podatku; Ą) że jeżeli nowy podatek 
spadnie na linię zstępną lub wstępną, m ał­
żonków lub na rodzeństwo, t. j. w 1. i II. 
grupie, przed upływem  lat 5, nie ma być 
wcale ściągany, a jeżeli spadnie po upływie 
la t 5, lecz przed upływem lat 10, ma być 
tylko w połowie ściągany.

c) Dla n ieu trudnian ia  raeyonalnego go­
spodarstw a wyraża Sejm zapatryw anie, że nie 
można wydania dekretu dziedzictwa czjn ić  
zależnem od tego, czy urzędy zechcą prędzej 
lub powolniej wym iar podatku od spadku 
przygotować, należy więc ten przepis uchy­
lić tak, jak  to projektow ał M inister dr. Bi­
liński.

W niosek ten przekazał Sejm komisyi 
podatkowej.

P. M e r u n o w i c z  we wniosku swym 
żądał wezwania Rządu, ażeby przyspieszył 
budowę w łasnych gmachów na umieszczenie 
urzędów i zakładów państw ow ych w Galicyi; 
W motywach swego wniosku podniósł p. Me­
runowicz, iż w żadnym kraju koronnym  w ła­
dze i zakłady państwowe nie są tak źle um ie­
szczone, jak  w Galicyi. Mieszczą się one bo­
wiem w starych poklasztolnych budynkach, 
albo w domach pryw atnych w ynajm owanych 
w dodatku za wysokim czynszem. W niosko­
dawca podniósł nadto, że. kap ita ł potrzebny 
na budowę nowych, celowi odpowiednich 
gmachów rządowych, może być z korzyścią 
dla Skarbu państw a oprocentowany i amor­
tyzowany tym  wydatkiem, jak i teraz pochła­
niają rosnące ustawicznie czynsze wynajmu

domów pryw atnych, albo też koszta adapta- 
cyj i repara-cyj nieodpowiednich starych  bu­
dynków.

W niosek ten  odesłała Izba do komisyi 
adm inistracyjnej.

Z kolei uzasadniał p. dr. T e r t i l  swój 
wniosek, domagający się polecenia W ydzia­
łowi krajowemu, ażeby w jak  najkrótszym 
czasie przedłożył Sejmowi projekt zmiany 
postanowień ustawy z dnia 20 grudnia 1905
1. 11/6: Dz. ust. kraj. co do sposobu n a ­
kładania i ściągania opłat szynkarskich w 
tym  kierunku, ażeby pom ienione opłaty były 
pobierane n ie  pod form ą kontyngentu i nie 
n a  podstawie szacunku, lecz od rzeczywistej 
ilości konsumcyi tych napojów w kraju, w 
formie dodatku do podatku państwowego od 
tychże.

Uzasadniając swój wniosek zaznaczył 
p. dr. Tertil, że blisko dwie trzecie części 
dotychczasowych pracowników w przemyśle 
szynkarskim  pozostało bez chleba. Dalszą 
klęską dla stanu szynkarskiego je s t n iespra­
wiedliwość, która wprawdzie nie była inten- 
cyą prawodawcy, ale w kradła się do sposobu 
pobierania opłat szynkarskich. Z rozmaitych 
sposobów reformy, jak ie  proponowano, mó­
wca oświadcza się za tym, aby opłaty po­
bierano odpowiednio do ilości konsumcyi, a 
to może nastąpić najpraktyczniej w formie 
dodatku do podatku.państwowego od napojów 
spirytusow ych.

W niosek p. dr. Tertila  przekazał Sejm 
komisyi adm inistracyjnej, która ma go zała­
twić w porozum ieniu z kornisyą budżetową.

N astępny wnioskodawca p. dr. S c h  a e t z e 1 
uzasadniał dwa wnioski. W pierwszym żądał 
wezwania Rządu, aby niezwłocznie p rzystą ­
p ił do wybudowania gm achu własnego na 
umieszczenie sem inaryum  nauczycielskiego 
żm skiego w Brzeżanach, a do chwili w ybu­
dowania poaosił koszta użytkowania gmachu, 
oddanego mu do użytku przez gm inę m. 
Brzeżan.

W niosek ten odesłał Sejm do komisyi 
szkolnej.

W drugim  swym w niosku dom agał sie 
p. dr, S c h a e t z e l  przyznania miastom 
Brzeźr.ny, G orlH s, Jaw orów  i Wadowice, w 
myśl uchw ały sejmowej z dnia 11 listopada 
1905, dotacyj z funduszów krajow ych w sto­
sunku sprawdzonego ubytku w dochodach 
z praw a propinacyi.

W niosek ten przekazał Sejm komisyi 
budżetowej.

P. S t y ł  a dom agał się w swym wnio­
sku wnswania W ydziału krajowego, aby zb->- 
dał dokładnie spraw ę wyłączności górniczych 
w naszym kraju  i przedłożył odpowiednie 
wnioski co do nabycia wyłączności górni­
czych na rzecz kraju na najbliższej sesyi 
sejmowej.
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XX,
Dalszy ciąg romansu Gerarda,
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„Jeżeli — pisała  dalej Izabela — od­
powiedź pana będzie przyzwa łająca, poju­
trze, o szóstej wieczorem, pewna kobieta, w 
której pokładam  zaufanie, jak  w siebie sa­
mą, wręczy panu w pańskim  pałacu w Au- 
teuil list, którego nie życzę sobie poczcie po­
wierzyć.

„W e mnie wszystko zagasło. Mówiłam 
panu na początku, że jestem  um arłą: otóż, 
um arli się n ie  liczą; mój syn we m nie działa.

„Decyzya pana będzie uszanowana; jaką- 
by nie była.

„Proszę przyjąć wyrazy szacunku.
„Izabela d’E s ta in g “.

Gerard ucałował to pismo i sam zaniósł 
na pocztę, gdzie list w ysłał za poleceniem.

W ciągu dnia nazajutrz, nadeszła kar­
tka od Daniela z temi słow y:

„Przeczytam z należytem  skupieniem 
wszystko, co pani ma mi powiedzieć".

W tedy, bardziej wzruszona, niż przy­
puszczała, Izabela napisała :

„Panie h ra b io !
„Żeby nie było żadnych domyśiników, 

będę się w ystrzegać przesłać panu to. co po­
wszechnie nazywają frazesami. WT delikatnej 
sytuacyi, w której znajduję się we hec pana, 
źle zrozumiane wyrażenia rzuciłyby na obe­
cną chwilę nieporozumienia, których stanow ­
czo unikać wypada. Będę może brutalna, ale 
powiem wszystko, jak je s t i sądzę, że mnie 
pan zrozumie.

„Przypadek, o którym szanowna ko­
bieta, m atka pana może panu opowiedzieć,

staw ił panią d ’A ntignac w mojej obecności, 
wraz z pańską siostrzenicą, Lucyną de Ti- 
burce.

„Nie wiedząc, kim była ta  urocza istota, 
dzięki kierunkow i tajem niczej dłoni, syn mój 
trzykrotnie już znalazł się w' jej obecności. 
Po pierwszem spotkaniu  mój G erard przeko­
nał się. że ją kocha.

„Nie przychodzę, panie hrabio, prosić 
pana o rękę jego siostrzenicy dia mego syna. 
Przychodzę tylko powiedzieć: Myślę, że Lu­
cyna także kocha G erarda. A le ponieważ z 
naszej strony honor, prawość, delikatność 
duszy nigdy nie szwankowały, n iech pan się 
niczego nie obaw ia: człowiek bez skazy, ja ­
kim je s t mój syn, nie będzie spotykał nigdy 
panny cle Tiburee, jeżeli tego będzie potrzeba
i będzie żył jej wspomnieniem, jak  dziecko 
żyje wspomnieniem świętej z obrazka, do któ­
rej we śnie w yciągał ram iona.

„Oto, co tutaj będzie się działo.
„Pozwoli mi pan teraz przypuścić, co 

będzie się natom iast działo w olbrzymim gro­
bowcu, jakim  je s t dla m nie pałac, w którym  
pan żyje i w którym  udało ci się zadać je ­
den z owych śm iertelnych ciosów, po któ­
rych człowiek się już nie podnosi.

„Urocze dziecko, które je s t pana sio­
strzenicą, wyznaje dla pana, o ile mi się 
zdaje, uczucie serdecznego przywiązania, któ­
re ufność wzbudza. Mogłoby się zdarzyć, że 
w chwili wylania, kochane dziecko zawołałoby 
do pana: „Wuj u Danielu, kocham tego mło­
dzieńca, którego razem  z babunią widziałam".

„Co byś pan wtedy zrobił, panie h ra ­
bio ?

„Nie je s t moim zamiarem wskazywanie 
panu jak  postąpić, lecz może się pan znaleźć 
w okrutnem  położeniu, wobec miłości nie- 
winnpgo dziecka... Ozy powie jej pan, tej 
niew innej istocie, że m łody człowiek, które­
go kocha, je s t  synem  kobiety, pańskiej żony. 
która według pana, zdrady się dopuściła?...

„Panie .hrabio, zanim poweźmiesz jakie 
postanow ienie, ja  powiem panu, że nigdy, 
nigdy, mój syn nie ożeni się z córką h landy i 
d ’A ntignac, póki nad grobowcem, w któ­
rym pan żyje, będzie się unosić wątpliwość 
co do mojej sław y!..,

„Ale,., ta  w ątpliw ość może się rozwiać.
„Pomiędzy m ną a panem nie może być

W niosek ten przekazał Sejm komisyi 
górniczej.

W reszciep. J  e d y n a k  uzasadniał wnio­
sek w spraw ie opodatkowania Towarzystw 
asekuracyjnych na  rzecz ochotniczych straży 
pożarnych w kraju, domagając się zarazem 
wezwania W ydziału krajowego, aby przedło­
żył na  najbliższej sesyi sejmowej odpowiedni 
projekt ustawy. W m otywach swego wnio­
sku podniósł p. Jedynak, że nałożenie 2 prc. 
podatku na Towarzystwa asekuracyjne od 
wpłaconych prem ij na rzecz Towarzystw o- 
chotniczych straży pożarnych nie pociągnie 
wielkich wydatków, a dopomoże do należy­
tego rozwoju ochotniczych straży pożarnych.

Wniosek odesłał Sejm do komisyi podat­
kowej.

N astępnie — jak  to już donieśliśm y w 
num erze poprzednim  — załatw ił Sejm dwa 
sprawozdania komisyi szkolnej o petycyach 
nauczycielskich, uchw alił w drugiem i trze- 
eiem czytaniu projekt ustawy, zezwalającej 
R eprezentacyl powiatowej w Ropczycach na 
zaciągnięcie im ieniem  powiatu pożyczki w 
kwocie 400.000 koron, poczem odesłał trzy 
wnioski nagłe, po uzasadnieniu ich przez 
wnioskodawców, do komisyi budżetowej.

*

Z k o m isy j i  k lu b ó w .
Komisya s z k o l n a  obradowała w so­

botę wieczorem kilka godzin nad referatem  
p. dr. G e r m a n  a w sprawie regulacyi płac 
nauczycieli ludowych. W obradach wzięli 
także udział członek W ydziału krajowego p. 
Onyszkiewicz, P. W iceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Dembowski, oraz referent 
tejże Rady, radca N am iestnictw a dr. Okęcki. 
R eferent p, dr. German przedstaw ił w ogól­
nych zarysach podstawy, na których ma być 
oparta przyszła regulacya płac nauczyciel­
skich, Co do szczegółów uchwalono poufność 
aż do czasu, gdy w porozumieniu z komisyą 
budżetową, od której kwestya finansowego 
pokrycia je s t zawisłą, będą zasady regulacyi 
i dodatku drożyźnianego na rok 1912 sta­
nowczo ustalone,

Komisya b u d ż e t o w a  obradowała w 
sobotę wieczorem' w dalszym ciągu nad spo­
sobem pokrycia niedoboru budżetu krajowego 
na rok 1912. W dyskusyi przemawiali pp. 
Krzeczunowicz. Abrahamowicz, dr. Leo, JE . 
P. M arszałek krajowy 8 t .h r .  Badeni, dr. Ru- 
towski i dr. G łąbiński. Większość mówców 
oświadczyła się przeciw podwyższeniu do-' 
datków do podatków bezpośrednich, a za po­
kryciem  części niedoboru pożyczką. Dalszą 
rozprawę nad tym  przedmiotem przerwano, 
gdyż członkowie komisyi szkolnej przybyli 
na posied enie komisyi budżetowej, celem 
przedstaw ienia zasad, na których ma być 
oparta regulacya płac nauczycielskich, na r. 
1912 zaś przyznany dodatek drożyźniany.

nic wspólnego, ale może być pomiędzy nami 
wyjaśnienie, bo jestem  w możności rozwikłać 
ohydną, bezczelną intrygę, która rozegrała 
się w nocy zbrodni, u stóp peronu, koło kio­
sku... Tak, jestem  w posiadaniu tajem ni­
cy,.. i jedynie tylko miłość G erarda dia Lu­
cyny rozwiąże usta u m arłe j!

„Otóż tę tajem nicę zgadzam się wyja­
wić... pod jednym  warunkiem .,. Zanim przyj­
miesz, panie hrabio, ten warunek, proszę się 
dobrze zostanowić. Moje odkrycia spraw ią 
czcigodnej kobiecie, którą jest m atka pana, 
cierpienia, jakich nigdy się nie spodziewała.

„Pan sam może nie uwierzy w okropność 
tragicznej sytuacyi.

„W arunkiem  więc, o którym  wspomina­
łam  przed chwilą, jest, że będę mówić tylko 
wobec tego co nazywam trybunałem  rodzin- 
nym.

„Nie życzę sobie od tej pory widzieć 
którego z członków rodziny d ’Antignac. Lecz 
w dniu i godzinie, którą pan wyznaczy, mę­
czennica dwudziestokilko letnia, podtrzym y­
wana i wzmocniona przez swego syna, wej­
dzie raz jeszcze do waszego pałacu i tam, 
wobec pana i pańskiej matki, wobec Klaudyi 
d’A ntignac i Regisa de N ieudan, usta Izabeli 
d 'E sta ing  się otworzą.

„Może by pan nie źle zrobił posta­
rawszy się, aby Klaudya nie mogła się wy­
cofać z zebrania, które proponuję.

„W  razie jej nieobecności nic mówić 
nie będę.

„Proszę także i Gerard swoje prośby 
łączy do rnoieh, żeby Lucyna mogła się znaj­
dować zdała od Auteuil, w chwili tych sm u­
tnych wyjaśnień. Gdyby to dziecko czegoś 
się dowiedziało, życie jej na zawsze byłoby 
złamane. Dość już o fia r!,.. niechże ona nową 
się nie stanie, kochana pieszczoszka, ponie­
waż Gerard ją  kocha!

„Napisałam  już, panie hrabio, wszystko 
co miałam do napisania.

„Zrozumiał pan dobrze, niepraw daż? 
Moje drzwi są zam knięte od tej chwili dla 
wszystkich członków waszej rodziny. Proszę 
pokazać ten  list matce pana. Jej tylko żału­
ję, jej samej, bo ona jedna nigdy mi n ie z łe ­
go nie spraw iła, a naw et przeciwnie. Tak, 
żal mi jej z całej duszy; lecz przeznaczenie 
chce, aby sytuacya się w yjaśniła. Trzeba albo

Dyskusya nad tyin przedmiotem była poufna, 
i mimo, że przem awiało wielu mówców, dy­
skusyi nie ukończono.

Komisya b u d ż e t o w a  obradowała 
wczoraj wieczorem w dalszym ciągu nad 
kwestyą przyznania dodatku drożyźnianego 
nauczycielom szkół ludowych w roku 1912. 
W  obradach wzięli również udział delegaci 
komisyi szkolnej.

Przem aw iali pp.: S tanisław  H enryk kr. 
Badeni, dr. G łąbiński, Abrahamowicz, dr. 
Dembowski, dr. Jah l, dr. Hupka, dr. Leo, 
dr. Rutowski, dr. Stefczyk, dr. Halban, Krze­
czunowicz, dr. Starowieyski, dr. Bandrowski, 
hr. P in ińsk i i Tadeusz Gieński.

Komisya na wniosek p. dr. L e a uchw a­
liła  jednom yślnie wyznaczyć na rok 1912 z 
funduszu krajowego sumę 2 Ł/a m iliona koron 
n a  dodatek drożyźniany dia nauczycieli lu­
dowych. Dodatek ten  ma być przyznany w 3 
stopniach w stosunku do wysokości poborów. 
W najniższej kategoryi płac otrzym ają nau­
czyciele 20 prc., w średniej 15 prc,, w na j­
wyższej 10 prc. płacy.

N astępnie posłowie m. Lwowa poru­
szyli kwestyę wyznaczenia pewnej ryczałtowej 
sumy na pokrycie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycieli ludowych we Lwowie. Miasto 
Lwów pokrywa z w łasnych funduszów wszy­
stkie wydatki szkolne, zatem i dodatek dro­
żyźniany musiałoby pokryć z w łasnych fu n ­
duszów.

Nad tą kwestyą obraduje dziś komisya 
budżetowa, a następnie po załatw ieniu tej ■ 
sprawy przeprowadzi dalszą dyskusyę nad 
sposobem pokrycia niedoboru budżetowego 
na r. 1912.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  zała­
tw iła w sobotę, na podstawie referatu p. dr. 
S c h a e t z l a ,  projekt zmiany § 23 ustawy o 
Reprezentacyi powiatowej w tym kierunkp, 
iż dodatki powiatowe ponad 50 proc. mogą 
być nałożone za zezwoleniem W ydziału kra­
jowego w porozumieniu z Namiestnictwem; 
na podstawie referatu  p. dr. M a i s s a  uchw a­
lono projekt ustawy o podatku od automobi­
lów dla m iasta Krakowa, przedłożenie W y­
działu krajowego o funduszach pożyczkowych 
koszarowych dla wojska, oraz zezwolenie Re­
prezentacyi powiatowej w Wadowicach na 
zaciągnięcie pożyczki.

Komisya d r o g o w a  uchw aliła przyznać 
powiatom: Brzozów, Lisko i R ohatyn sub­
w encje  na drogi w wysokości 75 proc. ko­
sztów budowy, pow. lwowskiemu zaś w wy­
sokości 65 prc. kosztów budowy. Są to dro­
gi, które objęto program em  przyszłego ich 
ukraj owi en i a.

D o K o ł a  p o s ł ó w  k r a k o w s k i c h  
przystąpił w sobotę poseł W ładysław  G n i e ­
w o s z .

iść naprzód.... ale zabić na zawsze miłość w 
sercu biednego dziecka, które bardzo potrze­
buje ogromnego przywiązania pana...

„Może przyjdzie panu na myśl zapro­
ponować mi, żeby m atka pana nie była obe­
cna przy tych wyjaśnieniach. Już sama 
o tem m yślałam. H rabina d ’A ntignac by­
ła  mi m atką i jestem  w rozpaczy, że mu­
szę jej zadać to cierpienie. Lecz muszę wy­
magać, aby cała rodzina była obecna, a to 
w celu rehabilitacyi kobiety niew innej i aby 
n ik t nie mógł znieważać mego syna tem  po­
dejrzeniem, któreby na  nim  zawsze ciężyło 
jak  miecz Damoklesa.

„Gdy krw ią zlana głowa Jakóba deT i- 
bure spoczywała na moich kolanach i gdy 
w śm iertelnych konw ulsjach  sine jego usta 
szeptem córkę jego mi powierzały, przyrze­
kłam !... Lucyna n ie je s t dzieckiem, o którem 
mi mówił, zapewne, lecz ostatecznie, to także 
jego córka i dzisiaj, usuwając przed nią zmar­
tw ienia, spełniam  także wolę zmarłego, czło­
wieka, którego pamięć tylko karygodna żona 
m ogła zbezcześcić.

„Panie hrabio, proszę się nam yśleć z a ­
nim  nas pan przyjm ie u siebie. A le jeżeli 
pan zechce, przyjdziemy oboje z Gerardem.

„Wiem, że może pan zrobić mi jeden 
zarzut: czemu dawniej nic nie m ówiłam ? 
Nie, kobieta, k tóra  czuje szpony w ątpliw ość, 
które się zapuszczają w um ysł mężczyzny, 
którem u z własnej woli się oddała, kobi- tu, 
która czuje tę wątpliwość w sercu człow ie­
ka, którego kochała, n ie ! ta  kobieta nie bę­
dzie prosić o litość! Nie potrzebuje prosić o 
przebaczenie, nie potrzebuje naw et się tłum a­
czyć! Podejrzywana,  ̂ nie ma nic innego do 
czynienia, tylko znieść tę boleść, na którą nie 
ma lekarstw a!...

„Zanim opuściłam dom pana, napisałam  
do pańskiej matki. Jeżeli zachowała mój list, 
niech pan o niego poprosi i przeczyta.

„Pozostaję, panie hrabio, tą, która no­
siła  pańskie nazwisko, to znaczy tą, która 
na zawsze um arła dla człowieka, który ją  za­
poznał,

Izabela d lE staing",

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Sprawy krajowe.
( N adzór nad Iieprezentacyam i pow iatow em i 

i ym innem i).
□  Z tytułu wykonywania nadzoru nad 

majątkiem i działalnością Reprezentacyj gm in­
nych i powiatowych, dokonał W ydział k ra­
jowy w czasie od 1 lipca 1910 do końca 
września 1911 lnstracyj w następujących 
g m in ach :

Z miast objętych ustawą gm inną z r. 
1889: w Bochni, Sokalu, W adowicach i Tar­
nowie.

W gminach podlegających ustawie gm in­
nej z r. 1896: w Bełzie, Borysławiu, Czort- 
kowie, Kałuszu, Lisku, M yślenicach, Nowym 
Targu, Piwnicznej, Przeworsku, Rohatynie, 
Rudkach, Rymanowie, Sasowie, Skawinie, 
Starej soli, Strzyżowie, Suchej, W iśniczu no­
wym, Zakopanem, Zborowie i Żywcu.

W gm inach objętych ustawą gm inną 
z r. 1866: w Dolinie powiatu Tłumackiego, 
Lacku powiatu Dobromilskiego, Lutowiskach 
powiatu Liskiego, Radym nie powiatu Ja ro ­
sławskiego, Słobodzie złotej powiatu Brze- 
żańskiego, Ułaszkowcach powiatu Ozortkow- 
skiego i Wojniłowie powiatu Kałuskiego.

Nadto badał W ydział krajowy na miej­
scu w Krakowie stan  pożyczek gm innych i 
w Rzeszowie sprawę doręczenia stronom 
pism podatkowych przez gminę, oraz in te r­
weniował przez swego delegata w sprawach 
wydzierżawienia prawa poboru opłat gm in­
nych od napojow spirytusowych w gminie 
Zakopane.

Lustracyj gospodarstwa Reprezentacyj 
powiatowych dokonał W ydział krajowy w Bo- 
horodczanach, Brzesku, Chrzanowie, Dąbro­
wie, Dobromilu, Gorlicach, Gródku, Grybo­
wie, H usiatynie, Jarosław iu, Jaworowie, Ko­
łomyi, Kosowie, Krośnie, Limanowej. Na­
dwornej, Rohatynie, Skałacie, Starym Sam­
borze, Stryju, Turce, Wadowicach, Żółkwi 
i Żywcu.

W ydział krajowy przeprowadził wreszcie 
szkontrum kasy wydziału powiatowego w Bor- 
szczowie przy sposobności oddania urzędowa­
nia nowo wybranej R eprezentacji powiatowej, 
oraz sprawdził rachunki wydziału powiato­
wego w Rohatynie.

W czasie od lipca 1910 do września 
1911 rozwiązana została Rada gm inna w Do- 
browlanach, powiatu zaleszczyckiego.Horucku, 
powiatu drohobyckiego, Hubiczach, powiatu 
drohobyckiego, Iwaniu, powiatu zaleszczy- 
ckiego, Niedzielnej, powiatu starosam borskie- 

•  go, Rozwadowie, powiatu tarnobrzeskiego, Sę­
dziszowie, powiatu ropczyckiego, i Zalesiu, 
powiatu ezortkowskiego.

Prócz tego z powodu utworzenia no­
wych gmin i innych zmian terytoryalnych, 
rozwiązane zostały Reprezentaeye gm inne w 
Bratueicach, powiatu bocheńskiego, Dąbiu, 
powiatu wielickiego, Dorze, powiatu nadwór- 
niańskiego i Kamionkach m ałych, powiatu 
kołomyjskiego.

W czasie od 1 lipca 1910 do końca 
wrzes'nia 1911 złożyło N am iestnictwo za zgo­
dą W ydziału krajowego 58 naczelników gmin 
z urzędu na podstawie wyniku dochodzeń dy­
scyplinarnych przeciw nim  przeprowadzonych, 
przycżem w 38 wypadkach poleciło Nam ie­
stnictw o starostwom , ażeby spowodowały 
wdrożenie karno-sądowego śledztwa z powodu 
zarzutu sprzeniewierzenia funduszów gm in­
nych.

Na Węgrzech.

Polit. Corr. otrzym ała z Budapesztu 
następującą o położeuiu na W ęgrzech infor- 
m acyę:

E tapem  pierwszorzędnego znaczenia na 
drodze do w yjaśnienia sytuacyi są konferen- 
cye hr. Khuen-Hedervaryego z kierownikami 
stronnictw  lewicy. W konferencyach tych hr. 
Khuen poucza przeciwników o swem stano­
wisku i nawzajem zasięga inform acyi co do 
ich zapatrywań.

Jak  dotąd, wszystko dozwala mniemać, 
że pokój je s t możliwy, życzą go sobie bo­
wiem wszystkie strony, a- nie brak również 
rzeczowych podstaw dla przywrócenia go w 
Sejmie i w kraju. Pierwsze poważne głosy 
za pokojem ozwały się ze strony opozycyi.

Silnie uśm ierzyły zaciekłość bojową 
stronnictw a niezawisłości ostatnie przemó­
wienia hr. Apponyiego i Andrassyego. W ko­
łach rządowych wzbudziły one przeświadcze­
nie, że przywódcy opozycyi poważnie tym 
razem zamyślają zejść ze stanow iska nieprze­
jednanych, byle tylko Rząd zechciał uwzględnić 
minimum ich żądań co do reform y wybor­
czej i wojskowej. Pod tym względem zada­
nie hr. Khuena nie je s t nadm iernie trudne. 
Po jego poprzedniej audyencyi i po pojawie­
niu się w Sejmie, jakoteż w klubie partyi 
pracy, zasypany niem al objawami zaufania 
Korony i większości, liczebnie tak silnej, że 
od r. 1867 Sejm węgierski nie widział po­

dobnej, nie potrzebuje hr. Khuen konferen­
c ji swych z opozycyą motywować przedłożo­
nymi mu przez partye niezawisłości w arun­
kami, gdyż uzasadnia je  samo już pragnienie 
pokoju.

Jeśliby  zaś owa wymiana zdań przei­
stoczyła się w form alne rokowania pokojowe, 
to nie będą one toczyły się dokoła żadnej 
narodowej lub socyalno-politycznej koncesyi, 
hr. Khuen bowiem może wejść i wejdzie w 
rokowania na podstawie własnego programu. 
Jeśli n ik t nie może mu zabronić, by z owym 
program em  w zanadrzu, na  czele bezwzglę­
dnie oddanej mu, chętnej do walki większo­
ści, pokusił się o wywalczenie tego, co mimo 
wszelkich wysiłków w dobry sposób pozostało 
nieosiągnięte, — to z drugiej strony wolno 
mu również uwzględnić objawione przez 
stronnictw a lewicy pragnienie pokoju i dążyć 
do zaspokojenia go na podstawie własnego 
swego program u co do reform y wyborczej i 
wojskowej. Możliwe to tem bardziej, że od­
nośne punkty owych obu reform  dawno już 
byłyby zostały urzeczywistnione, gdyby urze­
czywistnieniu nie stanęła w drodze ob­
strukcja .

Hr. Khuen może wszelkim usprawiedli­
wionym życzeniom opozycyi co do reformy 
wojskowej uczynić zadość, ponieważ nie są 
one sprzeczne z jego własnym programem 
m ilitarnym . Może on również zgodnie z za­
powiedzią, zawartą w ostatniej Najw. mowie 
Tronowej, przystosowaną do państwowych 
interesów  W ęgier reform ę wyborczą przedło­
żyć już w ciągu r. b. Sejmowi, a możliwość 
ta  szczególnie zachęcająco podziałać w inna 
na stronnictw o Justha. Jakoż owo stronn i­
ctwo musiałoby tylko pójść za głosem pow­
szechnego pragnien ia pokoju, musiałoby ty l­
ko wyłączyć z tej sprawy pierw iastki osobi­
ste, a przed dziełem pokoju, przynajm niej 
przed najważniejszą jego częścią, stanęłaby 
otw arta droga,

*

Hr. Khuen-Hedervary konferował w so­
botę z posłami Hollo, Bathyany i Desy, po- 
czera wieczornym pociągiem wyjechał do 
W iednia.

Wczoraj był hr. Khuen na posłuchaniu 
u Najj. Pana w Schónbrunnie, Posłuchanie 
trw ało trzy kwadranse. Prezes gabinetu wę­
gierskiego zdał M onarsze szczegółowo spra­
wę z rokowań toczących się w Budapeszcie.

W ciągu dnia hr. Khuen-Hedervary 
odbył także konferencyę z P. M inistrem woj­
ny gen. Auffenbergiem i P. Prezesem  gabi­
netu hr. Stiirgkhem.

*

N a sobotniem posiedzeniu Sejinu wę­
gierskiego p. F a r k a s  wniósł interpelacyę 
w sprawie stosunków praw nych dziennikarzy 
i zaznaczył, że sprawa ta jest pilna, bo ure­
gulowanie tych stosunków byłoby rękojmią 
niezawisłości moralnej i m ateryalnej dzienni­
karstwa.

M inister sprawiedliwości hr. S z e k e l y  
oświadczył, że ma wielką sympatyę dla p ra ­
sy, a stosunki jej praw ne rzeczywiście wy­
magają uregulowania. Pożądane jest, aby kor- 
poracya dziennikarzy przedłożyła swe życze­
nia w memoryale. O ile to będzie możliwe, 
m inister uwzględni słuszne życzenia w no­
wej ustawie cywilnej, a jeżeli stosunki umo­
żliwią nową ustawę prasową, to i przy tej 
sposobności życzenia, zawarte w m em oryde 
dziennikarzy, będą uwzględnione.

N astępnie p. P o l o n y i  zainterpelow ał 
prezydenta m inistrów, czy prawdą jest, że 
Rząd dlatego rozwiązał Sejm chorwacki, po­
nieważ otrzym ał wiadomość, że Sejm ten za­
mierza na pierwszern posiedzeniu ogłosić oder­
wanie Chorwacyi od W ęgier; a powtóre, czy 
Rządowi wiadomo, że posłowie chorwaccy 
złożyli w kancelaryi gabinetowej Nąij. Pana 
i kancelaryi wojskowej Najd. Arcyks. F ra n ­
ciszka Ferdynanda memoryał, w którym  do­
magają się złączenia Bośnii i Hercegowiny, 
Chorwacyi i Dalmacyi i utworzenia z tych 
zjednoczonych krajów osobnego państwa, od­
rębnego od Węgier,

Prezydent m inistrów  hr. K h u e n - H e -  
d e r v a r y  odpowiedział odnośnie do pierw­
szego pytania, że rzeczywiście takie donie­
sienie wpłynęło, a musiano je  traktow ać po­
ważnie już choćby dlatego, ponieważ nie brak 
precedensów ; jakkolw iek uchwała taka mia­
łaby tylko znaczenie dem onstracyi, to i tak 
rząd nie chciał dać sposobności do niej.

Co do drugiego pytania, to prezydent 
m inistrów n ie  wie, czy napraw dę taki me­
m oryał istnieje, możliwe je s t jednak, że są 
podobni marzyciele i projektowicze, a nikt 
nie może przeszkodzić* temu, by. ktoś taki 
m emoryał przedłożył Na kancelaryę gabine­
tową nie spada żadna odpowiedzialność. Nad­
chodzi tam codzień mnóstwo listów i pism, 
które muszą być regestrowane. W istocie 
wiadomo, jak się załatw ia podobne elaboraty: 
posyła się je  rządowi węgierskiemu.

Co tydzień — mówił hr. Khuen — o- 
trzymujemy wielką liczbę podań treści na j­
rozmaitszej. Albo się je  odkłada ad acta , 
albo się je  odsyła autorowi odpowiednio do 
okoliczności. Kancelarya wojskowa Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda wcale nie

ma politycznego zakresu działania. Jeżeliby 
kopię takiego m emoryału złożono także w tej 
kancelaryi, to m wca uważałby za rzecz p ra ­
wdopodobną, że także tam niepodobna było­
by memoryału takiego załatwić inaczej, jak 
wrzucić do kosza. (Żywe potakiwania). Kan­
celarya wojskowa nie może nawet zrobić te ­
go, co robi kancelarya gabinetowa. Ta osta­
tn ia  ma sposobność stykania się z rządem 
węgierskim ; kancelarya wojskowa Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda nie jest 
wprawdzie w tem położeniu, ale kosz posia­
da. ; W esołość >. M inister sądzi, że tylko w 
ten sposób będzie ów m em oryał załatwiony, 
gdyż innego załatw ienia wyobrazić sobie nie 
może.

Najlepiej też będzie, gdy robić się nie 
będzie z tej sprawy zbyt wiele hałasu. Ci, 
którzy wyprawiają podobne historye, nie za­
sługują na to, by im dopomódz do uzyska­
nia rozgłosu.

Na życzenie in terpelan ta  prezydent m i­
nistrów  oświadczył, że może także dowie­
dzieć się , czy rzeczywiście taki m em oryał 
istnieje.

Odpowiedź prezydenta m inistrów  przy­
jęto do wiadomości

P. P o l o n y i  dom agał stę następn ie  
karnego ścigania tych, którzy om awiany me­
m oryał podpisali.

Uroczystości sofijskie.
Z nadzwyczajnym przepychem odbyła 

się w Sofii uroczystość ogłoszenia następcy 
tronu, ks. Borysa, pełnoletnim . Doniosłość 
tego aktu, w którym  znalazło wyraz utw ier­
dzenie bułgarskiej dynastyi, została godnie 
przez oficyalną Europę uznana; w Sofii ze­
brały się misy a wszystkich państw , aby kró­
lowi Ferdynandow i złożyć życzenia władców. 
I  słuszną dumą mogły przejąć króla F erdy­
nanda te solenne chw ile; niejednokrotnie 
zwalczany z początku, teraz może radować 
się przeświadczeniem, że działalność jego 
wszędzie oceniono jako dodatnią; niegdyś 
księciem będąc, nad którym stronnictw a brać 
chciały górę, obecnie jako król spełnia mi- 
syę sędziego-rozjemcy .między stronnictw am i; 
niegdyś wasal Porty, dziś władca niepodle­
gły z zadowoleniem spogląda na ekonomiczny 
rozkwit kraju, rozkwit przedewszystkiem o- 
pierający się na roztropności króla, którego 
świetna sztuka rządzenia zdołała największe 
trudności usunąć z drogi. Jej też zawdzięcza 
król Ferdynand to poważanie, jakiem  otacza 
go Europa. Bułgarya pod jego rządami stała 
się nowożytnie zorganizowanein państwem  i 
posiada dynastyę, spotykającą się wszędzie z 
ufnością i szacunkiem. A zauważyć trzeba, 
że wszystkie te zdobycze osiągnięte zostały 
bez krw i rozlewu. Lata, które król F erdy ­
nand spędził w Bułgaryi — to były ciężkie 
la ta  dla niego i dla kraju. Z trudem  i w ysił­
kiem wypadało torować sobie drogj) ku ugrun­
towaniu przyszłości, ale nie poszły one na 
m arne: cel został osiągnięty.

Królowi Ferdynandow i los dał rzad­
kie szczęście, postawiwszy go na czele naro­
du, który gospodarczą skrzętność łączy ze 
zdolnościami poiitycznemi i m ilitarną dzielno­
ścią. Bułgarzy uchodzili już w czasach bi­
zantyńskich. gd} po raz pierwszy weszli na 
widownię dziejową, za wojowniczy, ale zdol­
nościami kulturalnem i wyposażony naród. 
Długie wieki niewoli nie pozbawiły icli tych 
zdolności, Szybki i zupełny renesans n a ­
rodu bułgarskiego należy niewątpliw ie do 
najosobliwszych zjawisk nowoczesnej histo- 
ryi. Niema jeszcze lat czterdziestu, jak pań­
stwo bułgarskie istnieje, a już tak znakomi­
te poczyniło ono postępy na polu ekonomi­
cznego rozwoju i cywilizaeyi. Być może dzia­
ła ł tu przedewszystkiem ów ku praktycznym 
celom zawsze skierowany popęd, jaki ce­
chuje Bułgarów, nazwanych przez pewnego 
historyka nie bez racyi realistam i Bałkanów.

Fantastyczność była im zawsze obca, 
a jarzm o, które przez szereg wieków dźwi­
gali, ukrzepiło jeszcze praktyczny zmysł owe­
go ludu — i tak stało się, że zaraz po od­
zyskaniu swobody, w praw ił on świat cały w 
podziw swą dojrzałością. Narodem bu łgar­
skim kierowało zawsze przeświadczenie, iż 
najpierwszą zasadą zdrowej polityki je s t roz­
toczenie czujnej opieki nad własnymi in te­
resam i, a kierowanie się w niej dążeniem do 
takich tylko celów, które osiągnąć można. 
Aby utrzymać się na  swem stanowisku, mu­
siała Bułgarya ponieść ciężkie ofiary; pod 
tym  zaś względem wszystkie jej stronnictw a 
mimo wszelkich dzielących je  różnic, były 
zawsze jednej myśli. Na patryotycznej żarli­
wości nie zbywało żadnemu z bułgarskich 
mężów stanu ; owszem każdemu z nich oj­
czyzna była pierwszym przedmiotem troski. 
Dzięki tem u mogła Bułgarya rozwijać się pod 
każdym względem pomyślnie.

Król Ferdynand rychło spotkał się z 
należytem zrozumieniem u swego, tak wy- 
jątkowem i zdolnościami obdarzonego ludu. 
W chwilach ciężkich i niebezpiecznych król 
przodował wszystkim żywiołom w sztuce u- 
raiarkow ania; rozum iał on dobrze, jak wa­

żnym czynnikiem powodzenia w polityce jest 
cierpliwość. Tron narodu realistów  posiadł 
m onarcha realista, a owoce harmonii między 
ludem i koroną są tak bogate, że Bułgarya 
słusznie z dumą spoglądać na nie może.

Należy mieć nadzieję, że upełnoletnio- 
ny świeżo następca tronu, ks. Borys, okaże 
się godnym ojcowskich idei piastunem  i gdy 
los go powoła do ujęcia steru  rządów, chlu­
bnie poprowadzi dzieło króla Ferdynanda.

S o f i a .  Król nadał Najd. Arcyks. Ka­
rolowi Albrechtowi order św. Cyryla i Me­
todego.

S o f i a .  Podczas obiadu dnia 3 b. m. 
król wzniósł toast, w którym wyraził wdzię­
czność cesarskiemu ojcu chrzestnem u swego 
syna, oraz wszystkim monarchom i gło,wom 
państw, którzy przysłali zastępców na uro­
czystość upełnoletnienia ks. Borysa.

W. Ks. Andrzej przypom niał niedawny 
pobyt ks. Borysa w Kijowie, który zacieśnił 
jeszcze węzły, istniejące między nim a carem 
na mocy ich duchowego pokrewieństwa. W. 
Książe wychylił kielich na pomyślność rodzi­
ny królewskiej i narodu bułgarskiego.

Prezes gabinetu G e s z o w  wskazał na 
drogę, jaką odbyła dotąd Bułgarya, w czem jest 
zasługa króla bułgarskiego.

Wkońcu dziękował ks. Borys.

K R O N I K A .
L w ów , 5 lutego.

Kalendarz.
W t o r e k  (6 lu tego):
Doroty panny. — Bohdana. — Ksenyi

Prep.
Wschód słońca o godzinie 6 50 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 6 stopni C.

— Echa jubileuszu JE . ks. Arcybi­
skupa TeO(lorovrieza. Jak już pokrótce wspo­
mnieliśmy nadeszło z okazyi jubileuszu JE . ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza mnóstwo telegramów 
i pism.

Depesze nadesłali: JE . P. Minister oświaty 
Hussarek, JE. P. Minister skarbu Zaleski, szef 
sekcyi w Ministerstwie skarbu Gałecki, wielu 
wyższych urzędników w Wiedniu, ks. Biskup Ryx 
z Sandomierza, ks Arcybiskup Symon z Rzymu, 
rektor Akademii duchownej w Petersburgu, da­
lej nadeszły telegramy i listy od Euryi rzym­
skiej, od patryarchy o m . kat. Terziana w Kon­
stantynopolu, monsignore Seapiuelli w Rzymie, 
od opata Maehtarzystów wiedeńskich, Arcybi­
skupa Gowrika imieniem zgromadzenia, od wszy­
stkich biskupów galicyjskich.

Od Koła polskiego w Berlinie nadeszło 
następujące pismo: „Najprzewielebniejszemu księ­
dzu Arcybiskupowi składa Koło polskie Sejmu 
pruskiego z wyrazem najgłębszej czci i wdzię­
czności najserdeczniejsze życzenia w dniu ju ­
bileuszu Jego dwudziestopięcioletniej owocnej i 
błogiej pracy kapłańskiej. Dr. Mizerski, prezes, 
dr. J. Niegolewski, sekretarz".

Polonia bukowińska nadesłała adres w 
tece z białego jedwabiu z amarautowemi wy­
pustkami i napisem : „Polonia bukowińska",
adres Da pargaminie ozdobionym widokiem Do­
mu polskiego i kościoła-ormiańsko-katolickiego 
w Czeruiowcaeh. Imieniem reprezentacji mia­
sta Lwowa nadesłał przydent p. Neumann, ob­
szerne pismo z życzeniami i wyrazami hołdu 
dla Najprzewielebuiąjszego Areypasterza.

Ponadto nadeszło całe mnóstwo telegra­
mów od obywatelstwa polskiego z całego kraju 
i zagranicy.

— Rada miasta L w ow a odbędzie po­
siedzenie we czwartek dnia 8 lutego, o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— Bal p ra sy . Za dwa dni już zatem, 
we środę, tradycyjny od lat wielu bal prasy, 
który, jak zawsze dotąd, tak i w tym roku, sta­
nowić będzie kulminacyjny punkt karnawału 
lwowskiego. Przygotowania poczyniono .już 
wszystkie, przyczem komitet dołożył wszelkich 
starań, aby bal ten nietylko dorównał balom 
poprzednim, ale owszem przewyższył je nawet 
świetnością i wspaniałością. Nie poskąpiono w 
tym kierunku ni pracy ni kosztów i już dziś 
można powiedzieć, że bal prssy będzie najwspa­
nialszą w tym sezonie zabawą karnawałową i 
zgromadzi w salach Filharmonii całą elitę to­
warzyską zarówno lwowską, jak i z poza Lwowa. 
Bal rozpocznie się tradycyjnym polonezem, po 
którym rozpoczną się tańce pod wodzą znanych 
wodzierejów lwowskich, a przy dźwiękach peł­
nej orkiestry 30 pp. pod batutą kapelmistrza 
p Karola Rolla Do tańców grane będą naj­
nowsze i nąibardziej ulubione kompozycje, wśród 
nich dwie zupełnie nowe kompozycye Adama 
Wrońskiego: walc „Kamelie", ofiarowany pro­
tektorce balu Pani Namiestnikowej Bobrzyń- 
skiej i dziarski mazur „Na Strzelnicy". Kapel­
mistrz p. Roli ofiarował komitetowi balu prasy 
umyślnie w tym celu napisany walo, który ró­
wnież w czasie balu zostanie odegrany. Kulmi­
nacyjnym punktem programu tanecznego, nawia­
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sem mówią* nadzwyczaj urozmaiconego, będzie 
wspaniały kadryl przy równobarwnem oświe­
tlenia zapomocą reflektorów i przy zastosowa­
nia efektownych przyrządów, które dla pań 
zwłaszcza, obok prześlicznych porządków tań­
ców, stanowić będą prawdziwie miłą pamiątkę 
z baln.

— Koncert na fundusz budowy oł­
tarzy w kościele św. Elżbiety. Komitet 
pracujący pod przewodnictwem pani Antoniny 
Abrahamowiczowej nad przygotowaniami do 
koncertu na pomnożenie funduszów budowy 
ołtarzy w nowym kościele św. Elżbiety, który 
to koncert, jak wiadomo, odbędzie się już w 
przyszłą niedzielę po południu w sali Sokoła, 
ukończył już swoje prace. Program koncertu 
ułożony już został przy artystycznej pomocy 
dyr. Sołtysa. Składać się będzie z dwóch czę­
ści: wokalno-muzycznej i deklamacyjnej. Tą 
drugą częścią zajmuje się pani Siemaazkowa. 
Program koncertu oddany już został do druku, 
szczegóły zaś jego oraz nazwiska wykonawców, 
a są nimi najznakomitsi nasi artyści, muszą 
pozostać jeszcze w tajemnicy aż do wydruko­
wania programu. Loterya fantowa, która nastą­
pi po koncercie, jest już tak bogato zaopatrzo­
na, że fanty tworzą cały magazyn galanteryjno- 
jubilerski. W tych dniach rozpoczną się przy­
gotowania w sali Sokoła na dzień koncertu.

Pp. Dawidowie Abraliamowiczowie przyj­
mowali wczoraj najściślejszy komitet wykona­
wczy koncertu i artystów, którzy w wykonaniu 
programu wezmą udział, wykwintnein śniada­
niem dinaloire. W śniadaniu tem wzięli 
udział: księstwo Andrzejowie Lubomirscy, hr. 
Karolina Dzieduszycka, pani Krzeezunowiczowa, 
bar. Jorkasch-Koehowie, pp. Wiszniewscy, dyr. 
Żaba, br. Jerzy Dzieduszycki, dyr. Sołtys, red 
Zawadzki, pp. Kurzowie z córeczką Iloną, pp. 
Bartoszewiczowie, artysta śpiewak Manii, pani 
Siemaszkowa i i.

Po śniadaniu rozwinęła się w salonach 
pp. Abrahamowiezów ożywiona pogadanka na te­
mat koncertu i wyrażono przekonanie, że cały 
Lwów zbierze się w przyszłą niedzielę po po­
łudniu w sali „Sokoła", aby posłuchać kon­
certu i dekLmacyi, wygrać jakiś piękny fant, 
a zarazem dołożyć cegiełkę do zbożnego celu i 
budowy ołtarzy w nowym kościele św. Elżbiety.

— Z notaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryusza, Władysława Ka- 
l i n i e w i c z a ,  z Rymanowa do Glinian.

— Z Uniwersytetu. PP. Zvgmunt J a ­
kubowski, p. Kazimiera z Bujwidów Ruuppertowa 
i Ignacy Mund otrzymali na tutejszym Uniwer­
sytecie stopnie doktorów wszecb nauk lekar­
skich a Józef Huczneker i Majer Konigsberg 
stopnie doktorów praw.

— W sprawie sprzedaży trucizn. Na­
miestnictwo wystosowało do wszystkich sta­
rostw i magistratów miast Lwowa i Krakowa 
następujący okólnik: Wskutek reskryptu Mini­
sterstwa handlu z 12 stycznia 1912 L. 1131 
wzywa się starostwo (magistrat), aby ściśle 
cznwał(o) nad tem, by wszyscy przemysłowcy, 
uprawnieni do sprzedaży trucizn w tamtejszym 
powieeie, zaopatrzyli się stosownie do pcstano­
wień. § 1 al. 3 rozporządzenia ministeryalnego 
z 2 stycznia 1886, Dz. u. p. Nr. 10 w świeżo 
opublikowany przez Ministerstwo handlu wykaz 
takich przemysłowców wedle stanu z 31 pa­
ździernika 1911.

Cenę egzemplarza wydanego nakładem 
c. k. Drukarni nadwornej i państwowej w Wie­
dniu, ustanowiono na 80 hal.

Sprawozdanie o zmianach, jakie zajdą w 
stanie sprzedawców trucizn od 1 listopada 1911 
do 30 października 1912, przedłoży siarostwo 
(magistrat) Namiestnictwu najdalej do 5 listo­
pada 1912, przyczem zwraca się uwagę staro­
stwa (magistratu) na ścisłe przestrzeganie roz­
porządzenia ministeryalnego z 21 kwietnia 1876, 
Dz. u. p. Nr 60 i 2 stycznia 1886, Dz. u. p.
Nr. 10 i tut. okóluika z 25 stycznia 1886, L.
2328.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Przeniesiony ks. Antoni Zapała ze 
Słopnic Królewskich do Tarnowa na wikarego 
katedralnego. Instytuowany ks. Floryan Moryl. 
senior wik. katedr, na prob. w Jodłówce Szcze- 
panowskiej. Odznaczeni eipos. can. ks. Kaz 
Kozak, prob. w Domo^ławicaoh i k«. Michał 
Wielińiki, prob w Porębie Spytko.

— Z kolei. Z powodu mrozów i zawiei 
śnieżuych wstrzymano aż do odwołania kurs 
wozu restauracyjnego między Lwowem a Rze­
szowem przy pociągach nr. 7 i nr. 8 i kurs
wozu bezpośredniego I. i II. klasy między
Brodami a Wiedniem przy pociągach 16/18 i 
30 2, względnie 1/17 i 16/11 i między Czer- 
niowcami a F ast in Walde przez Pragę przy 
pociągach 7 i 8.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
aż do odwołania ruch ogólny na kolejach Ko- 
łomyja-Stefanówka, Pałahicze-Tłumaez, Nowy 
Łupków-Cisoa i Borki W.-Grzymałów.

— Nowa parafia rzym. kat. Minister­
stw# wyznań i oświaty reskryptem z dnia 2 
stycznia 1912 1. 45.661 zezwoliło na utworze­
nie w Uhryńkowcach nowej rz. kat parafii i 
przyłączenia do niej miejscowości Uhryńkowce 
Dupliska i Błyszczanka.

— N abożeństw o ża łob n e  za duszę ś p. 
dr. Jana Maryana hr. Drchojowskiego odbędzie 
•ię we czwartek dnia 8 b. m. o godzinie 9 rano 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie.

— Ankieta w  aprawie em igracji roz­
poczęła dziś przed południem obrady w sali 
komisyjnej Sejmu. W obradach bierze również 
udział P. Minister Długosz,

— Polskie Towarzystwo przyrodni­
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie na­
ukowe we wtorek, dnia 6 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu fizycznego Uniwer­
sytetu (ulica Długosza 1. 8). Porządek dzienny: 
1, Wybór komisyi kotrolującej. 2. Prof, E. Ro­
mer. O kartografii aeronautycznej. 3. Prof. M. 
Raciborski. O zaginionem polskiem dziele bo- 
tanicznem. 4. Prof. J. Nusbauin. Z dziedziny 
embryologii. 5. Luźne komunikacye,

— Wieczór tańcujący klubu czwartko­
wego urzędników Namiestnictwa, wyznaczony 
pierwotnie na 15 b. m., odbędzie się dnia 19 
b. ni.

— Echa ucieczki Mirosława Siczyń- 
skiego z Zakładu kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie. Rozprawa karna przeciw kilku 
dozorcom Zakładu kary dla mężczyzn w Stani­
sławowie o ułatwienie ucieczki z tego Zakładu 
Mirosławowi Siczyńskiemu mordercy ś. p. Na­
miestnika Andrzeja hr. Potockiego, odbędzie 
się przód trybunałem orzekającym sądu obwo- 
dowegw w Stanisławowie w daiach 16 i 
17 b. m.

— L ic y ta c y a . Dnia 6 b. m., o godzinie 
9 odbędzie się w magazynach towarowych na 
stacyi w Tarnopolu publiczny przetarg niepod- 
jętych towarów.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Markus Heller, handel towarów 
błitwiitnyoh w Budzauowie.

— Lwowski Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w miesiącu styczniu b, r. pomocy w 
968 wypadkach. Służbę sanitarną pełniło 12 
lekarzy. Członków wspierających liczy obecnie 
Towarzystwo 2240.

A  Eksplozja g azu . W piwnicy real­
ności przy ul. Bonifratrów 1. 6 nastąpiła w so­
botę o godzinie 4 30 po południu eksplozya 
gazu, uchodzącego z pękniętej rury przyczem 
dozorczyni realności Ewa Rybikowa, 3 le­
tni jej syn, jedna z lokatorek Julia Pirożkowa 
i służąca Marya Miillerówna odniosły dość 
znaczne obrażenia wskutek poparzenia. Wsku­
tek eksplozyi drzwi i okna w suterenach i 
piwnicy zostały wyrwane z osady. Ran­
nych opatrzyło pogotowie Towarzjstwa ra­
tunkowego, wzniecony zaś eksplozyą ogień u- 
gasiła miejska straż pożarna. Przyczyną eksplo­
zyi było wejście kobiet do piwnicy ze świa­
tłem.

A  Zamach m ordercy . W szynku, Weis- 
berga, znajdującym się u zbiegu ulicy Szumlań- 
skiego i Gródeckiej, zabawiali się wczoraj wieczo­
rem Józef Topij, jego żona j siostra, oraz narzeczo­
ny Topijównej, niejaki Piotr Paty kowski. WT toku 
zabawy Topij począł czynić siostrze swej wy­
rzuty, iż zamieszkała razem z Patykowskim, 
przyczem zagroził jej jakiemś stanowczem 
wystąpieuiem. Wyrzuty te tak podrażniły Topi- 
jównę i Patykowskiege, iż nie pożegnawszy się 
z Topijami wyszli z szynku. Gdy po chwili wy­
szedł również z szynku Topij z żoną, wystąpił 
nagle z za węgła Patykowski i strzelił cztery 
razy z rewolweru w kierunku Topija, przyczem 
jedna z kul ugodziła go w kolano, Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
rannego Topija do szpitala powszechnego, po- 
licya zaś aresztowała Patykowskiego i Topi- 
jównę.

A  Fałszywą korouÓwŁę zakwestiono­
wała w sobotę połioya u Leona Berdiaka, ucznia 
VI. klasy gimnazyalnej.

A  K m .iw a  a w a n tu ra . W jednym z 
szynków za rogatką Gródecką napadli w sobotę 
parobcy fabryki pieezyczywa „Merkury" na wo­
źnicę z tej fabryki Jana Miśkę i zranili go 
ciężko krzesłami i nożami za to, że wzywał ich 
do zaprzestania libacyi i udania się do pracy. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier­
dziwszy u Miśka dwie rany na głowie i dwie 
rany kłóte w plecach, odwiozło go do szpitala 
powszechnego.

A  Samobójstwo. Na dziodzińcu real­
ności przy ul. Kleparowskiej 1. 3 znaleziono 
wczoraj przed godziną 7 rano zwłoki 26 letnie­
go Stanisława Mielnika, czeladnika krawieckie­
go z roztrzaskaną czaszką. Jak stwierdziła ko- 
misya sanitarno-policyjna Mielnik dokonał sa­
mobójstwa z powodu nieszczęśliwej miłości. 
Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  N ap ad . Na restauracyę p. Jana Pio­
trowskiego przy ul. Kochanowskiego 1. 91 na­
padli w sobotę znany awanturnik Jan  Dmy- 
trak z kilku innymi jeszcze drabami, a ro­
zbiwszy kilka flaszek piwa i szybę w drzwiach 
restauracyi, zbiegli. Dmytraka aresztowała po- 
licya.

A  R u d e r  j" s ię  walą. W  realności przy 
ul. Serbskiej 1. 11 oberwał się wczoraj w mie­
szkaniu tamtejszego dozorcy O. Łueyszyua su­
fit na przestrzeni 3 metrów kwadratowych. O 
wypadku zawiadomiono miejski urząd budo­
wniczy.

A  Z a tru ta  gazem . W realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 141 znaleziono dziś rano le­
żącą na łóżku w stanie nieprzytomnym Annę 
Kulikową, wdowę po robotniku kolejowym. Jak 
stwierdzono, zatrnła się ona gazem, uchodzącym

z pękniętej rury. W stanie beznadziejnym od­
wiozło ją  pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego.

A  Rewolwerowe strzały. Dwaj stój­
kowi patrolując dzisiejszej nocy w okolicy pla 
cu Zbożowego, usłyszeli nagle jakieś krzyki, a 
po chwili doszły ich uszu strzały rewolwerowe. 
Gdy zaintrygowani tymi strzałami stójkowi po­
dążyli w stronę, zkąd doszedł ich odgłos strza­
łów, natknęli na jakichś pięciu mężczyzn, któ­
rzy na ich widok poczęli uciekać. W czasie po­
ścigu udało się stójkowym przytrzymać jedne­
go z nich, niejakiego Markusa Kugla, drążka- 
rza, inni zaś zdołali zbiedz, powstrzymawszy 
ścigających stójkowych kilkoma strzałami, które 
na szczęście chybiły. Przytrzymanego Kugla za­
mknięto na razie w aresztach policyjnych. Jacy to 
byli towarzysze Kugla, wykażą niezawodnie do­
chodzenia, jakie wdrożyła policya.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała w sobotę 20 letniego Izraela Feur- 
steina, który koło przystanków tramwayowycb 
przeszukiwał przechodniom kieszenie.

Za kraazieź futra, wartości 850 kor., na 
szkodę p. Franciszka Pelczarskiego, aresztowa­
no niejaką Stanisławę Gregorową

't* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karol Hornung, właścioiel fabryki stolar­
skiej, w 55 r. życia; Bronisława Langhauzowa, 
wdowa po lekarzu weterynaryi, w 48 r. życia; 
Julian Felkel, b. właściciel dóbr, w 72 r. życia; 
Władysław Ryznerski, kapitan inwalidów, w 
59 r. życia;

w Rzeszowie Karolina z hr. Dębickich Ja ­
błońska, wdowa po oficerze wojsk polskich z 
r. 1830/1, b. właścicielka dóbr ziemskich, w 
86 r. życia ;

w Tarnopolu, Futyma, dyrektor szkłody 
wydziałowej żeńskiej im. św. Jadwigi, w 66 r. 
życia ;

w Poznaniu, Hektor hr. Kwilecki, w 53 
roku życia.

— Ifypadek na kolei. Przy szybowaniu 
pociągu mieszanego Nr. 2253 na stacyi Hre- 
benów wykoleił się we czwartek jeden wóz 
osobowy IY. klasy. Tylko dwaj podróżni od­
nieśli bardzo nieznaczne obrażenia. Pociąg spó­
źnił się trzy godziny.

— Eclia kradzieży na Jasnej Górze.
Z Częstochowy donoszą, że kosztowności zna­
lezione u Żyda Adlera w Lublinie, przy spra­
wdzeniu w klasztorze Jasnogórskim, uznano za 
nienależąee do kla»ztoru.

— Śmiertelny Mypadek w kopalni. 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że w kopalni 
Milowic* zawalił się strop w jednym chodniku 
i przygniótł na śmierć dwóch górników.

— Nagły zgon adwokata w sali są­
dowej. W sobotę podczas rozprawy w sądzie 
powiatowym II. dzielnicy Wiednia adwokat dr. 
Emil Eisensehiitz po wygłoszeniu plaidoyer 
upadł na ziemię, a po chwili skonał. Wezwa­
ny lekarz stwierdził nagły zgon wskutek udaru 
serca.

— Zawody łyżwiarskie w Celowcn.
Zawody łyżwiarskie miały się odbyć w sobotę 
i w niedzielę, ale nie mogły się rozpocząć z 
powodu wielkiego śniegu. Na zawody przybyli 
sportowcy z Wiednia, Lwowa, Budapesztu i z 
zagranicy. Wczoraj odbył się bankiet na cześć 
gości.

— Sprawa Bohdana hr. Rtmikiera.
Trybuuał warszawski wydał w swoim czasie 
wyrok potępiający Bohdana hr. Ronikiera. Spra­
wa jest powszechnie znana i nie wymaga po­
nownych wyjaśnień i przypomnień tragedyi w  
pokojach umeblowanych, gdzie padł ze skry­
tobójczej ręki młodziutki Chrzanowski.

Obrona z jednej, oskarżyciel z drugiej 
wnieśli zażalenie nieważności, Ronikier i w ła­
ściciel pokoi meblowanych, Zawadzki, zasiedli 
więc ponownie na ławie oskarżonych.

K u ryer W arszaw ski opisuje przebieg 
pierwszego dnia rozprawy w następujący spo­
sób: O godz. 12 m. 20 na ławie oskarżonych 
zajmuje miejsce Bohdan hr. Ronikier, wprowa­
dzony do sali pod silnym konwojem, a przed 
nim na ławie obrończej zasiada adw. przys. 
Makowski. Przyjazd drugiego obrońcy, adw. 
Bobriszczewa-Puszkina z Petersburga, spodzie­
wany jest jutro. Drugi oskarżony, Feliks Za­
wadzki, jest nieobecny. Sąd nie zażądał na­
wet stawiennictwa jego osobistego. Bronią go 
ciż sami obrońcy, oo i w pierwszej instancyi: 
adw. przys. Ettinger i Korwin-Piotrowski.

Naturalnie, że oczy i — lornetki, całego 
audytoryum zwracają się ku głównemu oskar­
żonemu. Na pozór zmienił się nie wiele, ale 
przyjrzawszy się uważniej widzimy znaczne 
różnice między Bohdanem hr. Ronikierem z 
czasów, gdy wydział V. orzekał o stanie jego 
umysłowym, gdy wydział I. sądu okręgowego 
o winie jego wyrokował, a tym, którego wi­
dzimy dzisiaj. Włosy długie, i broda potężna 
została, ale wzrok jakiś jaśniejszy i spokoj­
niejszy znacznie, a co ważniejsza, strój zmie­
nił się nie do poznania. Ani habitu, ani krzy­
ża, ani piuski na głowie, ani modlitewnika w 
ręku. Zamiast tych wszystkich emblematów, 
które sensaeyę wywoływały, strój zwyczajny, 
żakietowy. Nie składałby w nim zapewne ni­
komu wizyty arbiter ełegantiarum , jakim był 
kiedyś hr. Bohdan, ale dla trybunału kostium 
ten jest odpowiedni i nie razi nikogo.

Mija jeszcze minut dziesięć i wreszcie sąd

wkracza aa podyum. Przewodniczy prezes de­
partamentu, p. Ozenykajew, referentem sprawy 
jest p. Ałkałajew-Earageorgij, składu Izby do­
pełnia sędzm Jegorow. Trybunę urzędu publi­
cznego zajmuje podprokurator sądu okręgowego, 
p. Herszelman, ten sam, który oskarżał w I. 
instancyi, delegowany specyalnie do sprawy tej 
w Izbie sądowej.

Przewodniczący zwraca się do oskarżo­
nego :

— Czy pan jest Bohdan hr. Ronikier?
— Tak jest — odpowiada oskarżony bez 

cienia jakiejbądź afektncyi.
Następnie prezes zapytuje, czy strony nie 

mają przed rozprawami wniosków jakich do 
zameldowania

Obrona, w osobie adw przys. Makowskie­
go, zgłasza przedewszystkiem wniosek o usu­
nięcie ze sprawy powództwa cywilnego, gdyż 
pretensye ojca zabitego sprzeczne są z zasada­
mi procedury.

Opiera się temu adw. przys. Fr. Nowo­
dworski, działający z plenipotencyi rodziców 
ś. p. Stanisława Chrzanowskiego; oponuje też 
w sposób bardzo drażliwy obrońca Zawadzkie­
go, adw. przys. Korwin-Piotrowski.

Izba wniosek ten odrzuca, jak również 
odrzuca dwa inne wnioski obrony. Szło bowiem 
o to jeszcze, ażeby prokurator wskazał, co udo­
wodnić mają nowi świadkowie, powołani przez 
niego, jak równioż o nową ekspertyzę fotogra­
ficzną, mającą, zdaniem obrony hr. Ronikiera, 
wyjaśnić sprzeczności, zawarte w opinii kali­
grafów.

Przypominamy, że między innymi dowo­
dami winy głównego oskarżonego figurują prze­
kazy pieniężne na rzecz Zawadzkiego, jakoby 
jego ręką pisane, a przesyłające komorne za 
lokal w pokojach umeblowanych. Trzej biegli 
w sądzie okręgowym powiedzieli, że przekazy 
te pisał Ronikier, trzej inni przeczyli temu 
również kategorycznie. Ale Izba sądowa uznaje, 
że fotografia nic nowego do sprawy nie wnie­
sie i wątpliwości nie wyjaśni. Z pośród świad­
ków nie stanęło kilkunastu. I  znów obrona żąda 
odroczenia rozpraw z tego powodu, lecz Izba 
sądowa i to żądanie odrzuca, Oto przebieg 
pierwszego posiedzenia.

Kronika zagraniczna.

* T r a g i c z n y  w y p a d e k  w y n a l a z c y .  
Krawiec Franciszek Reicbelt, który chciał wy­
próbować wynalezione przezeń ubranie spado­
chronowe, przeznaczone dla lotników, skoczył 
wczoraj w tem ubraniu z pierwszej platformy 
wieży Eiffla. Przyrząd jednak nie działał na­
leżycie i Reichelt złamał stos pacierzowy, obie* 
nogi i zabił się na miejscu.

Policya udzieliła mu była pozwolenia tyl­
ko na odbycie doświadczenia takiego z lalką, 
a także przyjacieli odradzali mu narażenia się 
ze względu na silny wiatr. Wynalazca był je­
dnak tak mocno przekonany o doskonałości wy­
nalazku, że na to wszystko nie zważał. Podo­
bno rodzeństwo Reichelta mieszka w Wiedniu.

* S k a z a n i #  s z p i e g a .  Z Lipska dono­
szą: W procesie o szpiegostwo przeciw Stewar­
towi prezydent senatu wygłosił w sobotę o go­
dzinie pół do 10 wieczorem wyrok. Skazano 
podsądnego za usiłowano szpiegostwo na 3 lata 
6 miesięcy twierdzy z wliczeniem 4 miesięcy 
więzienia śledczego. Po skończeniu rozprawy 
oskarżony głośno po angielsku zawołał do pu­
bliczności: „Jestem niewinny i chcę, aby wszy­
scy w Anglii o tem się dowiedzieli".

* M o r d e r s t w o .  Dzienniki konstantyno­
politańskie donoszą, że zamordowano Anglika, 
Petera, dyrektora angielskiego Tow. handlowego 
w Antiochii.

* W y p a d e k  n a  mo r z u .  Z Hamburga 
telegrafują: Parowiec „Allegbamy11, który zde­
rzył się z okrętem „Romaron", nie zatonął, 
został tylko uszkodzony i wrócił do Nowego 
Jorku.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć .  W Irlandyi — 
jak donoszą z Londynu — zmarł w tych dniach 
Marcin Donnee, liczący 117 lat i 7 miesięcy.

N o t e i
Z m u z y k i. Wieczór pieśni francuskich 

Yrette Guilbert (w kostiumach odnośnych epok) 
odbędzie się w sali Towarzystwa muzycznego 
w piątek, dnia 9 b. m. Program, pod ogólnym 
tytułem: „Les jolies chansons de France", obej­
mie trzy działy : 1. Chants d’avant’hier (chan­
sons Pompadour); 2. Cbansons d’bier (chan­
sons crinoline 1830); 3. Cbansons modernes. 
Akompaniuje znany kompozytor francuski i 
harmonizator starych pieśni, G. Ferrari. Współ­
udział w koncercie przyjął ponadto p. L. Fleu- 
ry, pierwszy flecista Opery komicznej w P a­
ryżu.

Dziewiąty wieczór abonamentowy galic. 
biura koncertowego M. Turka wypełni racital 
świetnego pianisty Józefa Śliwińskiego, w dzie­
siątym koncercie abonamentowym wystąpi Eu- 
gfene Isaye. Z powodu licznych zgłoszeń z pro- 
winoyi, sprzedaż biletów na powyższe produ-
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keyft rozpoczęła się w składzie nut p. Zaduro- 
wiozą już dnia •> 2 > .  t e .

(art. s .) Z wystawy. Próoz zbiorowej 
wystawy Artura Marko wieża, o której już pi­
saliśmy i wystawy Skoczylasa, której nieba­
wem poświęcimy obszerniejszy artykuł, zawie­
szono w salach Tcw. obrazy Eeychana i Roz­
wadowskiego.

Rozwadowski dał trzy dzieła z epoki Na­
poleońskiej : „Fulda", „śmierć Poniatowskiego 
w Elsterze“, „Przemowa Napełeona do legio­
nów polskich". Te trzy dzieła stanowią w pię­
knych barwnych reprodukcyach tegoroczne 
premium Tow. Przyj, sztuk pięknych.

Jako malarz koni, Rozwadowski odnosi w 
nich niemały sukces; to rzeczywiście pyszne 
konie, wyćwiczone w żołnierskiej służbie, o sta­
lowych nogach i mądrych oczach, noszące z 
godnością świetnie ubranych wojowników, któ­
rzy siedzą w siodłach tak, jak to niegdyś tyl­
ko legioniści potrafili, jak potrafi tylko Polak, 
urodzony do siodła i karabeli. Widzimy więc 
szereg doskonałych typów koni, błyszczące 
mundury wojska napoleońskiego i jego... „ma­
łego kaprala", w którego wpiły się oczy wszy­
stkich i serca, gotowe każdej chwili skonać, 
jeśli on tego zażąda...

Jest nastrój w „Przemowie Napoleona" 
jest cała błyskotliwość otoczenia jego, tak nam 
wszystkim znana — cokolwiek tylko zrobione 
to po teatralnemu. Pejzaż również nie może do­
równać pod względem artystycznym znakomi­
tym koniom i niektórym postaciom wojaków.

Tragiczny moment utonięcia Poniatowskie­
go uchwycony jest z siłą i prawdą — walka 
konia z wezbranemi falami Elstery przemówi 
na pewno do niejednego widza.

Wszystkie te obrazy dla tematów swoich 
i dla swojej niezaprzeczonej wartości, mimo, 
że nie są one najlepsze w dorobku artystycz­
nym znanego malarza, cieszą się uznaniem 
zwiedzających, czego dowodem jest to, że w 
pierwszych dniach zostały zakupione

Nasze Towarzystwo dobrze zrobiło wy­
bierając na premium dla swoich członków w 
ooku jnbiieuszowym legionów polskich repro- 
dukeye tych trzech rzeczywiście pięknych obrazów 
Rozwadowskiego, który dziś jest jednym z naj­
lepiej odczuwających artystów dawnego żołnie­
rza polskiego i nieodłącznego towarzysza: konia.

Reychan wystawił kilka portretów, malo­
wanych jak zawsze sumiennie z tą domieszką 
„reychanowskiej" słodyczy (portrety kobiece), 
między innymi bardzo dobry portret pani W. 
i niezupełnie tłumaczący się w proporcjach 
portret mężczyzny. Duży obraz, przedstawiający 
krowę, nie udał się artyście; krowa nie ma 
szyi, gubi linie grzbietu w perspektywie, chwie­
je się na źle ustawionych nogach. Nie ratuje 
sytuacyi świetnie wyrysowana głowa i pyszny 
wyraz oczu poczciwego bydlęcia, które patrzy 
sennie wprost twarzy widza. Ta głowa, sama 
dla siebie, byłaby doskonałym obrazem.

Z muzyki. (Kwartet Capeta). Nic lepiej 
nie illustruje stanu muzyki we Lwowie jak 
fakt, że w piątym miesiącu sezonu koncerto­
wego mamy zaledwie trzeci wieczór muzyki 
kameralnej (poprzednio trio Birkigkta i wieczór 
sonatowy 'Kochańskiego). Nie tak to bywa gdzie­
indziej. Statystyka koncertowa za sezon 1910/11 
wykazuje n p .: Berlin na 1096 koncertów 173 
orkiestralnych, 12-5 kameralnych; Monachium 
na 374 koncertów, 71 orkiestralnych, 63 ka­
meralnych ; Wiedeń na 439 koncertów, 65 or­
kiestr,, 66 kameralnych (stosunek zatem w tych 
dwóch miastach jeszcze lepszy niż w Berlinie). 
A i te wieczory kameralne, które mieliśmy, 
zawdzięczamy agencjom koncertowym, przede- 
wszystkiem Turka, który i obecnie sprowadził 
nam kwartet Capeta, wsławiony w Paryżu i 
zagranicą.

Program Capeta obejmował kwartety 
smyczkowe Mozarta, Brahmsa i Beethovena.

Kwartet D-dur Mozarta oznaczony w \ ka­
talogu Kóchela nr. 575 (ogólnego zbioru kwar­
tetu nr. 21) skomponowany w czerwcu 1789, 
poświęcony jest królowi pruskiemu Fryderyko­
wi Wilhelmowi II., który jako uczeń Grazia- 
niego i Duporta był doskonałym wiolonczelistą. 
Dla niego specjalnie part wiolonczelowy pisany 
jest wysoko i koncertowo. Najlepszą jest część 
ostatnia, żywe Allegro o łatwo w pamięć wra­
żającym się temacie, dobrą też część pierwsza 
i trzecia, ładny menuecik.

Kwartet Brahmsa c-moll op. 51, 1 po­
wstał w Baden - Baden w lecie 1866 (wraz 
z „niemieckiem reąuiem"), wydany został do­
piero 1873 i w tym roku (11 grudnia) grany 
po raz pierwszy przez kwartet Hellmesbergera 
w Wiedniu. Pierwszy to kwartet smyczkowy 
Brahmsa, gwałtowny i ponury w nastroju roz­
jaśniony słabo środkową romanzą i triem Alle- 
gretta zastępującego miejsce scherza.

Kwartet cis-moll Beethovena (op. 131), to 
korona wszystkich kwartetów smyczkowyoh — 
dzieło, które sam twórca najwyżej stawiał ze 
wszystkich dzieł swej sławnej pentaidy kwar­
tetowej. Napisany w lipcu 1826, poświęcony 
jest feldmarszałkowi bar. Stutterheimowi, z wdzię­
czności za przyjęcie bratanka mistrza do woj­
ska, )Bar. Stutterheim był potem komenderu­
jącym we Lwowie, tu umarł i leży na cmen­
tarzu Łyczakowskimi. Za życia Beetbovena 
kwartet ten nie był grany publicznie, prywa-

] tnie grał go w domu. twórcy stały jego k war­
tet': Schuppanzigb, Hoiz, Weiss i Lincke. 
Zusammengestohlen aus Terschiedenem, diesem  
und jenem  — pisał żartobliwie autor na par­
tyturze, posyłając ją  nakładcy Schottowi. Na­
wał myśli muzycznych rozpierał ciasną dla mi­
strza dotychczasową czterocześciową formę kwar­
tetu, rozszerzając ją  do pięciu, a raczej sześciu 
części. Pierwszą „allegro non troppo" nazwał 
Wagner das ScJiwermutigste, was je  in  To- 
nen gesagt tourde — jestto fugato o przejmu­
jąco bolesnym temacie (dux  na dominancie, 
comes na tonice — można uważać tę część 
jako wstęp do następuj ąceo o allegro). Po przy- 
gnębiającem wrażeniu tej części podwójnie po­
żądaną jest część druga „allegro molto vivace“ 
(w D-durj, poczem idzie wspaniały temat z wa- 
ryacyami ; andante non troppo), z których zwła­
szcza szósta waryacya jest czemś nadziemskiem. 
Następujące „presto" zajmuje miejsce scherza, 
a po krótkim wstępie powolnym, pełnym ja ­
kiejś rezygnacyi, zrywa się nieugięty duch 
twórcy w motywie pełnym siły i uporu, by 
zakończyć dzieło w tryskającem werwą finale.

Wedle wskazówek Beethovena cały kwar­
tet ma być grany bez przerwy. Tak też 
grał go kwartet Capeta (pp. Capet, Hewitt 
i obaj Casadesusowie), a g rał bardzo pię­
knie. Mniej subtelni i nastrojowi niż Bruksel- 
czycy, nie posiadający siły wyrazu Czechów, 
ujmują Paryżanie jakąś naturalną, szlachetną 
elegancyą gry, nadspodziewanie dobrze nada­
jącą się także do dzieł klasyków. Wprawdzie 
wiolonczelista jest trochę słabszy od swoich 
partnerów (zwłaszcza w tonie) i ma instrument 
mniej dobry — wprawdzie gdzieniegdzie ży­
czyłoby się więcej siły i wyrazistośsi (np. w 
wysoce dramatycznej części pierwszej kwartetu 
Brahm sa), ale wogólności gra kwartetu Capeta 
stoi na wielkiej wyżynie artyzmu i daje słu­
chaczowi zupełne zadowolenie. A już u publi­
czności naszej, tak rzadko karmionej dziełami 
kameraluemi wprost widać było wielką wdzię­
czność i zapał. Artyści zmuszeni byli oklaska­
mi do dodatku, na który wybrali co jest naj­
piękniejszego w literaturze kwartetowej, cudną 
cavatinę z kwartetu B. (op. 130) Beethoyena.

Sala mimo wysokich cen była nabita.... 
Widać, że zwolenników dobrej muzyki komna­
towej mamy dużo.... Zatem więcej, więcej tej 
muzyki: jesteśmy jej spragnieni!

E . W alter.

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 5 lute­
go, po raz pierwszy (nowość): „Brand",
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibse­
na ; z Karolem Adwentowiczem w roli ty­
tułowej. Abonament nr. 20. — We w t o r e k ,  
6 lutego, wyjątkowo o godz. 3 po południu, 
na dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1863": „Barbara 
Radziwiłłówna", dramat historyczny w 5 aktach, 
P. Felińskiego. — We w t o r e k ,  6 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, „Jej adjutant", operetka. — 
We ś r o d ę ,  7 lutego, po raz drugi, „Brand", 
poemat dramatyczny. — We c z w a r t e k ,  8 lu­
tego, „Jej adjutant", operetka. — W piątek, 
9 lutego, „Brand", poemat dramatyczny.

Repertuar teatru  miejskiego 
w Krakowie.

We w t o r e k ,  6 lutego* „Sąd", sztuka. — 
We ś r o d ę ,  7 lutego, „Majerowie", krotochwi- 
la. — W c z w a r t e k ,  8 lutego, „Sąd" sztuka.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął w sobotę przed 

południem m inistra  honwedów gen. Hazaya 
na jednogodzinnem  posłuchaniu. Wczoraj 
przed południem przyjął Najj P an  na po­
słuchaniu PP. Prezesów gabinetu hr. Stuerg- 
kha i hr. K huen-H ederyarego , P. M inistra 
obrony krajowej gen. Georgiego i pierwszego 
szefa sekcyi w M inisterstw ie spraw zagrani­
cznych, bar. M ullera.

=  W. ks. A n d r z e j  W ł o d z i m i e -  
r z o w i c z ,  który jako zastępca cara był w 
Sofii na uroczystości upełnoletnienia następ­
cy tronu  ks. Borysa, wracając, przybędzie do 
W iednia d. 6 b. m. Na jego cześć odbędzie 
się u Najj. Pana w Schonbrunnie obiad, w 
którym wezmą udział Członkowie Najw. Do­
mu Cesarskiego, am basador rossyjski i wielu 
dostojników.

_ =  N i e m i e c k a  R a d a  Z w i ą z k o w a  
PrzJ.j§^a projekt nowej ustawy o przynale­
żności do Rzeszy i do państw  związkowych. 
Ustawa ta  utrudnia u tratę przynależności do 
Rzeszy, a ułatw ia jej odzyskanie.

=  D zierniki londyńskie donoszą, że 
a n g i e l s k i  u r z ą d  w o j e n n y  w ydał ob­
szerną instrukcyę dla oficerów, którzy p ra­
gną podróżować w Niemczech.

=  Z Belgradu donoszą: G a b i n e t M i -  
l o w a n o w i c z a  podał się do dym isji, Król 
dym isję  przyjął.

=  N a  K r e c i e  gotują się nowe wy­
padki.

Z Kanei donoszą do Echo de P a ris , że 
zgromadzenie narodowe zamieniło władzę wy­

konawczą w prowizoryczny rząd rewolucyjny, 
a ten w im ieniu króla greckiego złożył przy­
sięgę na grecką konstytucyę.

Porta  postanow iła poczynić kroki u mo­
carstw opiekuńczych przeciw ostatnim  m a­
tactwom na Krecie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
f  P. bs. Leon Pastor.

Krabów, 5 lutego. Czas d o n o si: Wczo­
raj zm arł nagle w Leżajsku, b. poseł do R a­
dy państw a i do Sejmu ks. Leon P a s t o r .  
Pogrzeb odbędzie się w Leżajsku d. 7 b. m.

Kraków, 5 lutego. (Tel. pryio.). Kra­
kowska sekeya A ustr. Zjednoczenia sędziów 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem ladcy Dworu M atusińskiego przy u- 
dziale posłów M atakiewicza i Grossa. Obra­
dowano nad projektem pragm atyki, nową or­
dy n ac ją  adwokacką i spraw ą pomieszczenia 
sądów. Wyrażono zdanie, że projekt pragm a­
tyki pogarsza dotychczasowe m oralne i ma- 
teryalne stanowisko sędziów, a pominięcie 
w ordynacyi adwokackiej przepisów o prze­
chodzeniu-sędziów do adwokatury naraża na­
byte praw a stanu sędziowskiego. W reszcie 
podniesiono nieznośne stosunki co do pomie- 
S7czenia sądów w Krakowie i Tarnowie. Pp. 
Matakiewicz i Gross przyrzekli poparcie po­
stulatów.

Krabów, 5 lutego. Sąd krajowy' cy­
wilny wyznaczył na 23 b. m term in  pono­
wnej rozprawy dr. Salomona Szajowicza prze­
ciw posłowi Stapińskiem u o 50.000 kor. za 
prowadzenie rokowań z finansowemi insty ­
tucjam i i pozyskanie Landerbanku do zrea­
lizowania koncesyi na Bank ludowy.

Na pierwszej rozprawie obie strony 
procesowe podały świadków. N iektórych try ­
bunał dopuścił i zarządził ich przesłuchanie.

Stanisławów, 5 lutego. Z powodu za­
wiei śnieżnej wstrzymano dziś ruch towaro­
wy pa szlaku W ygnanka-Iw anie puste i Te- 
resin-Skała, wschodnio-galic. kolei lokalnych, 
aż do odwołania.

Wiedeń, 5 lutego. Dziś przed połu­
dniem  rozpoczęła się pod przewodnictwem 
Najj. Pana konferencja  wojskowa, w której 
biorą udział Najd. A rcyksiążęta Franciszek 
Ferdynand , F ryderyk  i Eugeniusz, P. M ini­
ste r wojny i szef sztabu generalnego, oraz 
szef bośniaeko-hercogowińskiego rządu k ra­
jowego.

Wiedeń, 5 lutego. Wczoraj odbyło się 
uroczyste zebranie z okazyi 40-lecia is tn ie­
n ia Towarzystwa eksportowego. Przybyli mię­
dzy innym i przedstaw iciele M inisterstw a 
spraw zagranicznych i innych M inisterstw , 
oraz Izb handlowych.

G raz , 5 lutego. W godzinach wieczor­
nych wczoraj N am iestnik nadesłał M arszał­
kowi Sejmu reskrypt Cesarski, odraczający 
drugą sesyę 10 peryodu Sejmu styryjskiego.

Proces Bohdana hr. Ronikiera.
W arszaw a, 5 lutego. (Tel. pryw .). Żo­

na  oskarżonego hr. Ronikierowa i p. Siem iń­
ski, jako były podsądny, zeznawać będą 
bez przysięgi.

Lódź, 5 lutego. (Tel. p ryw ). Onegdaj 
na ul. Rzgowskiej napadło trzech ludzi na 
40-letniego Józefa Krzywdę i M aryana Si­
korskiego w pobliżu fabryki Stolarowa. Na­
pastnicy rzucili się na  Krzywdę i zadali mu 
kilkanaście ran  nożam i, poczem zbiegli. 
Krzywda niebawem  skonał. Śledztwo ustaliło, 
że mordercami byli: Stan. Tarnowski, Ignacy 
Sikuła i A leksander Kaczmarek. W szystkich 
trzech uwięziono. Na razie niewiadomo, na 
jakiem  tle zbrodnię tę  popełniono.

Wilno, 5 lutego. (Tel. p ryw .). W iltis  
nawołuje do zaznajam iania społeczeństwa 
rossyjskiego z życiem, właściwościami i po­
trzebam i narodu litewskiego przez odczyty 
w m iastach rossyjskich i ogłaszanie co pe­
wien czas w pismach rossyjskich artykułów. 
W iltis  zaznacza też potrzebę inform owania 
o tem  Niemców.

Wilno, 5 lutego. (Tel. pryw .). Izba 
sądowa zetwierdziła konfiskatę zbioru nowel 
Elizy Orzeszkowej p. t. „Gloria V ictis“. Wy­
dawcę Makowskiego pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

Wojna włosko-turecka.
R z y m , 5 lutego. (A g. S te f.) Z Trypo- 

lisu donoszą pod datą 2 b. m.: Ubiegłej no­
cy trzy m ałe grupy nieprzyjacielskie ostrze­
liw ały z wielkiej odległości Ażu Zara. Jeden 
podoficer został zraniony. Zresztą atak nie 
m iał skutków. W Benghazi stan  rzeczy nie­
zmieniony.

Trypolis, 5 lutego. (A g. S te f.)  ZHom s 
donoszą, że w nocy z 1 na  2 b. m. nieprzy- 

‘ jaciel wykonał słaby atak, poparty kilkoma

działami, skierowany przeciw południowemu 
frontowi |rozycyi naszych wojsk. A tak z ła ­
twością odparto. Po stronie włoskiej dwaj 
żołnierze są lekko ranni. Ciemność nie po­
zwoliła ocenić stra t nieprzyjaciela.

R zy m , 5 lutego. Agencya Stefaniego
donosi z Tobruk pod datą wczorajszą: Wczo­
raj grupa Beduinów zaatakow ała z za­
chodu i południa nasze stanowiska. Nasza 
piechota i arty lerya odparły nieprzyjaciela, 
zadając im poważne straty. Po naszej stronie 
zginął tylko 1 żołnierz.

'Trypolis, 5 lutego. (A g . S te f.)  Gen. 
Canevaprzy swoim odjeździe poruczył tymcza­
sowo aż do swego powrotu komendę nad ar­
mią operacyjną w Trypolitanii gen. Frugo- 
niemu,

Rzym, 5 lutego, Tribuna  d o n o s i: Ge­
n era ł Caneva onegdaj o godzinie 7-30 wie­
czorem odjechał do W łoch, aby odbyć na­
radę z rządem.

P a ry ż , 5 lutego. Rząd francuski zażą­
dał w Konstantynopolu i Oboku wyjaśnień 
o zajściach w Hodeidzie. Krążący na wodach 
morza Czerwonego parowiec francuski otrzy­
m ał polecenie zebrania na pokład obywateli 
francuskich, znajdujących się w Hodeidzie.

P a ry ż , 5 lutego. N acjonalistyczny po­
seł m ajor D riant oznajmił prezydentowi m i­
nistrów, że w razie urzędowego potwierdze­
nia  wiadomości o zbardowaniu i zniszczeniu 
francuskiego terenu budowy w Hodeidzie 
przez włoską flotę wojenną, wniesie na przy- 
szłem posiedzeniu Izby, jak ie  zarządzenia za­
mierza poczynió rząd francuski, aby poło­
żyć kres zachowywaniu się, którego cha­
rakter nieprzyjazny i wyzywający znamionuje 
ten  nowy atak. Ponieważ prezydent m ini­
strów musi być obecny podczas dyskusji w 
senacie o umowie niem iecko-francuskiej, n ie­
w ątpliw ie interpelacya D rian t’a będzie odro­
czona.

Konstantynopol, 5 lutego. Dzienniki 
tureckie donoszą, że tureckie wojsko w Beng- 
hasi otrzym ało znaczne posiłki od szczepów 
arabskich.

Chiny republiką.
Pekin, 5 lutego. (B . Reutera). Edykt 

nakazuje Juanszikajowi utworzenie republiki 
przy pomocy republikanów południowych. Lu­
dność jeszcze nie zawiadomiono o abdykacyi.

Stwierdzono, że pod mostem, który za­
w alił się w piątek w nocy, podłożono bom­
bę. Podejrzywają o ten  zamach republikanów. 
Skutkiem zawalenia się mostu zginął jeden 
Chińczyk, a 21 zostało zranionych.

Pekin, 5 lutego. Edykt, polecający Ju ­
anszikajowi utworzenie republiki, będzie pra­
wdopodobnie ogłoszony dopiero po ukończe­
niu przygotowań na południu. Juanszikaj sta­
ra  się skłonić rząd republikański w Nanki- 
nie, aby przelał całą swą władzę na niego, 
tak, by mógł rządzić w całych Chinach aż do 
chwili, gdy zgromadzenie narodowe wybierze 
nowy rząd i uchwali nową konstytucyę. Je»t 
wątpliwe, czy republikanie w N ankinie na to 
się zgodzą, tak, że na razie istniałyby obok 
siebie dwa rządy republikańskie.

Pekin, 5 lutego. Na linii Szanghaj- 
K wantun zaw alił się filar mostu, wskutek 
czego na moście tym  wykoleił się pociąg 
mukdeński. Bliższych szczegółów brak. Nie­
prawdopodobne jest, aby ów filar zawalił 
się przypadkowo.

P e k in , 5 lutego. (B . Reutera). Grupa 
rew olucjonistów  przybyła do nowego tery- 
toryum  neutralnego Tsime koło Kiaoczau. 
Niemcy zaprotestowały przeciw naruszeniu 
trak ta tu  o Kiaoczau.

Haukan, 5 lutego. N arady wiceprezy­
denta republiki z delegatam i wicekróla do­
prowadziły do umowy, iż wicekról ma woj­
sko rządowe odesłać do Pekinu i zaniechać 
walki z republikanam i.

Petersburg, 5 lutego. (Tel. p ryw .)  
Kilka dzienników podało wiadomość, że Koło 
polskie w Dumie wobec przyjęcia projektu 
chełmskiego składa mandaty. Po zasiągmę- 
ciu iaform acyj u źródła, okazało się, że w ia­
domość ta je s t zupełnie fałszywa.

Berlin, 5 lutego. Przybył tu wczoraj 
incognito w przejeździe do Petersburga król 
czarnogórski Mikołaj z synem Piotrem .

B e lg ra d , 5 lutego. Król powierzył przy­
wódcy młodoradykałów Lubię Stojanowiczo- 
wi misyę przeprowadzenia rokowań z kołami 
polityczaem i w celu utworzenia gabinetu koa­
licyjnego.

Konstantynopol, 5 lutego. B. poseł 
Chair Eddin, w łaściciel dziennika opozycyj­
nego, skazany został za podburzający artykuł 
na 70 dni aresztu.

Konstantynopol, 5 lutego. Prezes tu ­
reckiej grupy międzynarodowych sądów roz­
jemczych, senator E lbustani, w yjechał do P a ­
ryża, rzekomo na uproszenie grupy paryskiej, 
aby obradować z delegatam i włoskimi o za­
warciu pokoju.

Odpowiedzialny redaktor :

M a m  K cechow leck L



Z początkiem  st^czsiia IIII2 
z o s t a ł a  © t w a r t s s !

FILIA C U K IE R K I W .  P O D H A L I C Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 , 10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

N A B O Ż E Ń ST W O  Ż A Ł O B N E
/w roejuieę) 

za duszę ś. p.

dr. Jana M aiftna lir, D roŁojofsłiep
odbędzie się dnia 8 lutego 1912 r. we 
czwartek o godzinie 9 rano w kościele 

św. Mikołaja wc Lwowie. 
Pobożnych Chrześeian zawiadamia i 

prosi. • Żona.

Dentolog Br. Michał Wiktor
n l. H alicka 21, dom W. P . Bałlabana 

o r d y n u j e  9 —6
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

złocie i platynie, korony, mostki.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE" B lnro ogłoszeń , pasaż 
Hansmana 9, Lwów.

P U  [B Ig i UF do wagouów sy- 
0 1  l i  E l  1 1 pialnych w  kraju

i  z a g r a n i c ą

' " “ 'Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 

■ n a n a s o B i B

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety w  r . 1909

wydał

Dr. WI K T O R  HAHN
8-to — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystkich  obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanowić  
może piękną pamiątkę w szystkich Kom itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

u roczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach . 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

K uryer Kolejowy
ważny od ł  maja A l i .

Go nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

^ n f r i T T o s
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ł o m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  1 m u z y k a .  

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
Przedstaw ienia w  soboty, n iedziele 1 św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
be« przerw y. Początek ostatniego przedstawienia  

o godzin ie 8*30.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 5 lutego 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: A. Jełowieki z Szu- 
trominiec, M. Jędrzejowiez z Dylągówki, A. Gara- 
pich s Hłuboezka wielkiego.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. Stypułkow- 
ski z Rossyi, J. Krzysztofowicz z Artasowa.

Lwowskiej Izby handlow ej! przemysłowej.

Lwów, dnia 5 lutego 1912.

I .  Akcye za sztukę.

Banku hip.gal.po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 20C 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor, .

31. Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5pr. w. a. w yl.zlO pr.

■ * n *% PJ- a-1°* w 50 1. °
a „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 60 
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511. ® 
„ ,  i p r .  w. a. los w 57 1. ®

Banku gai, ziem. kr. 4%°L 60 i.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4% % 601. ®
Zemelny Bank hipoteczny Lwów - 1
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ■* 

pierwsza e m is y a ) ..........................w
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. _

los w 41% l a t ............................... s
4 pr. log w 56 l a t ..........................®

II I . O bligi za 100 kor. B
.«

Gal. funduszu propin. 4 pr. w, a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr, 4%pr, (3 era.)

a 4 pr. (4 *m.)
Koi, lokalne dtto 4 pr. . , . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 209 kor, 

z roku 1893 . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

„ a .  Lwowa 4 pr. . .
„ .  „ 4 konwsn, ,
„ m. Krakowa . . , .

T . Tlonety.
Dukat cesarski
20 .frankówka . . . . . . .
100* rubli rossyjskich srebrnych 

» „ papierowych
199 stwak nirmieckieh ■ .

' K h m  g g i e M y  w i © t l e i f ł » k f < ą j
Dnia 3 lutego 1913.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot." 

laaj-listcpad . . . . . . . .
s t y e z e ń - l ip ie c ..........................  .

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . , ..........................
k w iee ień -n ażd z iem ik .....................

1 Pf»eą 1 iąńają
1 waiatą Łor.

K h K h

700 - 708 —

442 - 448 -

542 - - 550 -

480 - 490 -

109 70
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - -----

96 50 
91 7C 92 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46
19 30

254 -
255 20 
117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Lcsy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600’— 1660-—
, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 432'— 444-—
„ „ 1864 po 100 z ł.......  608’— 620■—
„ „ 1864 po 50 z ł.......... 8 0 3 -- 3 0 9 '-

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288'25 289'25
B« D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................113-95 114-15
Aastr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................  90-75 90-95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-25 113-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  432 50 435-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V, pr........................................ 112-50 113-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 90-90 91'90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 91-15 92-15

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

pŁ
1

90 80 9 L - ■ ?»•:
90-75 90-95 A

93-80 9 4 - -
y

93-90 94-10

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-— 102-75 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1009 i
5000 zł. 4 pr......................................

Koi. czeskiej smiss. s r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
ź r. 1887, \  pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 prc.................................

Kcl. północnej c*#. Ferdynanda em, 
h r. 18C8, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
s r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
s r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
s r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kpi, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
t fe , Iwowisko-ezerE.-jasskiej z roku

"1824 4 pr. . . .  .....................
? Ai-eyk*. Rudolfa (Salzkamner- 

*;«} *t 408 marek 4 pr, . . .  111-75 112-75

Mmg państwa (krajów korony węgierskiej),
. slota rssstta 4 pr . . . . . .  109-95 110-15

„ ,, w wal. kor. 4 pr. 89-95 90-15
obi. pr, reguł. Cisy 4 prc. . 295-— 307-—

nóż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 422-— 4S4-—
.„ .. 50 zł. (100 kor.) 209-— 215 —

120-75 121-75

93-75 94-75

92-40 93-40

94-35 95-35

95-15 96-15

9 5 - - 9 6 - -

94-50 95-50

9410 95-10

94-50 95-50

95-50 96-50

90-25 91-25
92-80 93-80

91-40 92-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Eo Obligacye indemnizacyjne,

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 90-90 91-90

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— 102-—

los
94--

91-75
98-10

92-75
99-10

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893
za 200 kor. 4 pr................................

Bukowińskie obi. propinaeyjne loi
za 100 zł. 5 pr.............................  .

Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 'prc...................................................... 88-70 89-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................—•— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 124-— 130-—
Tureckie obi. prewu kol. za 400 frank. 245-— 248-—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 1 listy dłużn?- 
(z? ICO *ł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los 4% pr. „ . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —•— —■—

„ „ obi. prom. a r. 1380 3 pr.
» » 1*39 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. loe 5 pr.
» » « n n 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 6 pr.
„ „ „ * los 50 1. 4% pr- -
„ „ „ „ n 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. lo .. 41 la*
» 4 pr. starsze

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4% p- 51’/, lat swrotaa . . .

Banku krajowego oblig. komun. Z
emisya 43 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. ż#l. 57%1. 4 pr.
Austro węg. antku 50 lat 4 prc.

,  ,  '  s S® lat w. k. 4 pr.

M. Obligacye * prawem pierwsieujtwŁ 
za 100 zł. isoia.

Tow. żegl. par. po Dunąju za 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow.źegl.par.poDun.Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-C**rffl.-Jaiay a r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Osern. * r. 1834 z» 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. kol.’ lok. wschód, za 100 zł. 4 pr- 
Wee;. gal. kol cm. 1870 »a 300 *1. 5 »r.

.  B r ,  1800 ,

303-— 309-—
2 7 2 -- 278-—

99-70 100-40

n o -— _•_
98-75 99-75
92-15 93-15
98-75 99-75
91-20 92-20
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.25 90-55
9<?-70 97-70
96-70 97-70

113-15
112-25

114-15
113-25

84-35 85-35

9 0 - -  9 1 - -

100-50
99-75

101-50

St Losy (z*, sstaks).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 34-90 38-90
Zakł. kred. dla handl, i  przezn. 100 zł. 496'— 508-—
Clary 40 zł. m. k................... 180-— 200-—
Pożyczka miasta Tnabruku 20 r,ł_______ —•— —•—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 29 zł.

J .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Lakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 300 

Cze-tklego banku związkowego 100 
Ziyssosffińsks haska ?.£$ ał.

zł.

płaca
79-50

67 80 
45-80 
7 9 - -

zącają
85-50

73-80
51-80
8 5 - -

SZtUKgj.
. 325-25 
. 441 
. 656-50 
. 864-— 
. 802-50 

700-— 
444- — 
554-25 

1994-— 
630-25 
280-50 
283-25

326-25 
4420-— 

657-50 
865-— 
8 0 6 --

445-— 
555-25 

2004--  
63125 
281-50 
284-25

£ .  Akcye przedsiębiorstw L-Ansportowyth.

Bul., kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-— 460-—
* „ „ akcye zakład. 200 zł. 4 2 0 — 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5090-— 5120-— 
Kol. Lwów-Bełzae (akc. p.erw.) 300 rf, 400- — 402-—

* Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 545-— 547-— 
„ L.łów-Klepsrów-Jaworów lokal.
*00 kor.................................  3 1 0 --  320-~

Austr. Tow J eg l. na D ansju 500 tł.m k. 1)50-— 1156-—

t i.  Akcye przedsiębiorstw prsftmysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 790-— 793 50 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 735-— ?45-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 905-50 906-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2812-— 2822-—
Sehodniey 500 kor................................  460-— 464-—
Tar. **rz. tysoaiow. 5CC franków , 340-— 348 — 
TrifeiL tow. kos, węgla 70 zł. . . 254-— 258-—

St. W •  k  5 2 t i

Berlin za ICO marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 r»rdi 3s/ą gr.
Hiemieeki* banki . . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Fnueesskle baski .....................
óiswajoarskl* fetatki . . . . .

Mc W a l a ł
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-w eg. 8 guM. złota aoaata  
30-frankowka . . . . . . .
20-m arkówka................................
Bossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir .
.Buble . .

241-25 241-60
95-55 95-70

254-25 2 5 5 -
117-571/! 117-77%
9 5 - - 95-22%

95-27% 95-42%

r .
11-37 11-40

19-11 19-14
23-53 23-56

117-55 117-75
94-95 95-15

2'54% 2-55

J O  2E W . J E  a r  JW  JE K  F S K l i l B O W i r .

Licytacye.
L. cz. E. 1587/11 (6) (1228 3 - 3 )

Edykt licytacyjny 
Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda 

adw. w Winnikach, odbędzie się dnia 16 lu­
tego 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya połowy realnośei objętej lwh. 1429 
kg. Mikłaszów,

Nieruchomość tj. połowa realnośei lwh. 
1429 wystawiona na lieytaeyę jest oceniona 
na 2057 kor.

Najniższa cena wynosi 1372 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w biurze Nr. 10 

Takie prawa, wobee których Mniej­
sza licytacya byłaby siedopuszcza?aą, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości;

nie mogłyby być już ze skutkiem podno
suscne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
W inniki, dnia 14 grudnia 1911.

L. ez. E. VIII. 775/11 (14) (1251 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ilhelma Eussa w Droho­
byczu, odbędzie się dnia 22 lutego 1912 o 
godiinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 lieytaeya re­
alności objętej lwh. 49 k. g. Borysław skła­
dającej się z pbud. 242 i pgrt. 21 o łącznym  
obszarze 957 m. kwadr, a skomasowanej z 
terenami kopalń nafty.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4228 kor.

Najniższa cena wynosi 2818 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być iu i ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. E. 962/11 (1256 2 —3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lutego 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16 w Lubaczowie 
lieytaeya: 1. realności lwh. 122 gm. Luba- 
ezów składającej się z pare. grt. 102 i (łąka) 
i pgr. 6032 (łąki), 2. realnośei lwh. 191 
gm. Lubaczów składającej się z osiadłośei, 
tudzież gruntów ornych i łąk, oraz domu 
mieszkalnego i budynków gospodarskich, 3. 
z realności lwh. 1244 gm. Lubaczów składa­
jącej się z pola orneg > i łąk, 4. połowy re­
alności lwh. 1338 gm. Lubaczów składającej 
; ię  z pastwiśka i pola ornego.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
eytacyę jest ocenioną na 400 kor., nieru­
chomość ad 2. na 11.720 kor., a nierucho­
mość ad 3. na 600 kor., nieruchomość ad 4. 
na 125u kor.



Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 266 kor. 67 hal., co do nieruchomości 
ad 2. 7933 kor. 32 hal., co do nieruchomo- 
mości ad 3. 400 kor., co do nieruchomości 
ad 4. 833 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne,|które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 22 grudnia 1911.

L. 1566 (1285 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Magistrat miasta Jarosławia rozpisuje 
licytacyę ofertową na budowę kanałów miej­
skich.

Plany, przedmiary, warunki budowy do 
przeglądnięcia w biurze Budownictwa miej­
skiego (Ratusz II. piątro) w godiinach urzę­
dowych.

Termin do wnoszenia ofert upływa o 
godzinie 12 w południe dnia 24 lutego 1912.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 1 lutego 1912.

L. ez. E. 1070/11 (6) (1260 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Fluschnera, odbę­
dzie się dnia 13 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 
663 ks. gr. gm. Burkanów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 704 kor.

Najniższa cena wynosi 469 kor. 33 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do _ tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r .'11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. E. 1327/11 (5). (1350)
Edykt licytacyjny

Na żądan e Mechla Drimera, odbędzie 
się dnia 19 lutego 1912 godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności objętej lwh. 
1526 gm. Żabie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3046 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 2091 kor. 10 h., 
pon;żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doiu- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
2&bie, 2 lutego 1912.

L. ez. E. 941/11 (4) (1292)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się wlsądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacja real­
ności lwh. 395 ks. gr. gm. kat. Przeginia 
duchowna ob ętej, wskład której wchodzą 
parcele bud. lk. 257 na której stoi dom mie­
szkalny, parc. bud. lk. 257 na której stoi 
stodoła i parc: gr. lk. 1688 4. 1688,5, 1695, 
1696/1, 1689/4 stanowiące rolę.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1141 kor. 38 h.

Najniższa cena wynosi 760 kor. 92 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i akta do przej­
rzenia.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 6 stycznia 1912.

L. ez. E. 1226/10 (7) (1888)
E d y k t .

Na żądanie hrmy S. Landau w Dyno­
wie imieniem Mojż.esza Goldfcerga, odbędzie 
się dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biuro 6 li­
cytacya: 1. 2/8 części realności lwh. 210 
gm. Kulików zobowiązanej Chaji Dworszy 
2 im. z Gawserow Stein i 1/8 części tej sa­
mej realności zobowiązanego Chaskla Stein  
własnej, 2. 2/32 części realności lwh. 202 
gm. Kulików Chaskla Stein własnych i 3. 
4/16 części realności lwh. 781 gm. Kulików 
Chaskla Steina własnych.

Nieruchomości powyższe, a względnie 
części, tychże wystawione na licytacyę są 
ocenione, a to 3,8 części realności lwh. 210 
gm. Kulików na 787 koron 50 h., 2. 2/82

części realności lwh. 202 gm. Kulików na 
425 kor. zaś 3. 4/16 części realności lwh. 
781 gm. Kulików na 650 kor.

Najniższa cena wynosi połowę warto­
ści szacunkowych powyższych części nieru­
chomości, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.
- .^ W a ru n k i licytacyjne, które się ni- 

niejszm zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. ;

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być juś ss skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tablicy są 
dcwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ternuż są 
Sowi pełnomocnika do doręczeń, w sledsibik 
sąun zamieszkałego.

;C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 27 styeznia 1912

L. cz. E. 899/11 (5) (1298 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pani Mandel z Wiśniow- 
czyka, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Wiśaiowczyku licytacya 
realności objętej lwh. 658 ks. gr. gm. kat. 
Wiśniowczyk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 3019 kor.

Najniższa cena wynosi 2012 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 5 stycznia 1912.

L. Nam. I X .- b .  191/16 e x l9 1 2  (1322 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenia budowy 
mostu stałego na Sole pod Oświęcimem w 
ciągu traktu nadwiślańskiego o szerokości 
8'80 m. przy 10 5 m, wzniesieniu ponad 
niski stan wody, ogólnej długości 178 0 m,,
0 konstrukcyi dźwigającej z betonu uibrojo- 
nego żelazem, w czterech polach po 23 25 m.
1 iednem w 42 00 m. razem 185 m. w świe­
tle, rozpisuje c. k. Namiestnictwo niniejszem  
publiczną rozprawę ofertową z uwagą, że za­
twierdzenie cfort przysługuje c k. Minister­
stwu robót publicznych.

Koszta fiskaine wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać s ę mających obliczono na 
730.292 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na 36 500 kor.

Roboty te, które mają być wykończone 
w przeciągu 24 miesięcy, licząc od dnia od­
dania budowy do wykonania przedstawiono 
w przedmiarze lit. 0., odnoszące się do nich 
ceny jednostkowe, lub kwoty ryczałtowe we 
wykazie cen jednostkowych lit. D. Wykona­
nie robót odpowiadać ma warunkom ogól­
nym lit. A, i szczegółowym lit. B. Nadto 
dla objaśnienia robót służą piany lit. E. F. 
G. H. J K.

Wszystkie te załączniki stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX /b  bu­
dowy dróg i mostów w godzinach urzędo­
wych przed terminem licytacyi, która odbę­
dzie się w tymże Departamencie w dniu 20 
lutego 1912 o 12 w południe.

Oferty zestawione według przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym  
Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz 
z przepisami o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść pzzy ścisłem  zastosowaniu się 
do tych przepisów w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem: „Oferta na budowę mostu 
na Sole pod Oświęcimem — nie otwierać 
przed rozprawą" do protokołu podawczego
c. k. Namiestnictwa najpóźniej do godziny 
12 w południe w dniu licytacyi, przy której 
przepiowadzeniu oferenci względnie ich peł­
nomocnicy mogą być obecni.

Zauważa się wreszcie, że oferentom  
przysługuje prawo wnieść oferty na fundo­
wanie przyczółków i filarów powyższego mo­
stu, według innej metody niż przewidzianej 
w projekcie, ni leży jednak proponowaną me­
todę odpowiednio uzasadmć.

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1912.
Za c. k. Namiestnika 

U s t y a n o w s k i  w. r.

Ł. ez. E. 2471/11 (1336)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gródku Jagiellońskiem, odbędzie 
się dnia 21 lutego 1912 o godzinie 8 80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya: a) realności obj. 
lwh. 58 i b) 5/6 ezęści lwh. 1424 gm. Ko- 
marno wraz z przy należy teściami składają­
cemu się ad a) z domu murowanego, blachą 
krytego, ad b) również z domu murowanego 
z maszyną do wyrabiania wody sodowej z 
miedzianym kociołkiem, kołem rozmachowem, 
cylindrem przymocowanym do podłogi, be­
czką blaszaną na wodę łączącą się z filtrem 
do maszyny i beczką drewnianą na wodę 
z pipą drewnianą.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 4000 kor., ad b) na 
2000 kor., przynależności ad a) na 4000 kor,, 
ad b) t. j. dom na 2000 kor., zaś maszyna 
do wyrabiania wody sodowej na 1540 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4000 kor., 
ad b) 2770 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczai godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 29.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 13 stycznia 1912.

L. 3837/9121 (1319)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa (III. klasa ta­
ryfy z r. 1877) w okręgu dzierżawnym Zbo­
rów na rok 1912 z roilcząeem przedłużeniem  
kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 
1913 i 1914 lub bezwarunkowo na przeciąg 
czasu od duia oddania przedmiotu dzierżawy 
do dnia 31 grudnia 1914 odbędzie się w c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Brodach 
dnia 16 lutego 1912 od godz. 9 do 1 po 
południu publiczna licytacya za pomocą 
ustnych i pisemnych ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem  
stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
w kwocie 625 kor., t. j. w wysokości 10 prc. 
ceny wywołania w kwocie 6244 kor. 99 h., 
mają być sporządzone dokładnie według 
przepisanego formularza i oddane do rąk 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Bro­
dach lub iego zastępcy albo nadesłane pocztą 
z podaniem na kopercie przedmiotu dzier­
żawy i dnia licytacyi najpóźniej do godz. 11 
przed południem dnia 16 lutego 1912.

Oferty telegraficzne nie będą uwzglę­
dnione.

Wadyum może być złożone w gotówce 
albo papierach wartościowych według dzień 
nego kursu, nadających się do przyjęcia

Zauważa się, że książeczki wkładkowe 
kas oszczędności, tudzież losy lub kwity ka­
sowe niewygasłej jeszcze dzierżawy n!e®będą 
przyjmowane ani jako wadyum ani też jako 
kaucye.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach lub 
też we wszystkich Nadzorach e. k. straży 
skarbowej brodzkiego okręgu.

Brody, dnia 27 stycznia 1912.

L. es. E. 1495,11 (4) (1214)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Porębie, zastąpionej przez dr. Jó­
zefa Banneta adwokata w Krzesowicach, od­
będzie się dnia 9 marca 1912 o godzinie 9 
przedpołudniem w sądzie niżpj wymienionym, 
w biurze Nr. 10 licytacya, realności lwh. 
378 i lwh. 494 ks. gr, gm. kat. Brodła od- 
jętych Stanisława i Magdaleny z Nowotar­
skich Noworytów po połowie własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
aą ocenione razem na kwotę 1009 kor. i zo­
staną sprzedane łącznie, stanowią bowiem 
jedno gospoda?sswo rolne.

Najniższa cena wynosi 672 koron 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Taicie prawu, w sbee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-
SEOSS.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. E. 901/11 (11) (1308 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 odbędzie się 
przymusowa licytacya realności lwh. 382 gm. 
Wierzbiany składającej się z 30 arów pola 
ornego, oszacowanej na 1490 kor. z najniż­
szą ceną 993 kor. 32 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 9.

Prawa, wobec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
itaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższej nieruchomości istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną, zawiadomione będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mieszka­
ją w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu tutejszego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz, E. 897/11 (8) (1343)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Kressla w Potoku 
złotym, odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o 
godzinie 9jprzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya po­
łowy realności lwh. 290 i całej realności 
lwh. 769 ks gr. gm. Sokołów wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew o- 
wocowych i parkanu.

Nieruchomości te wystawione na licy ­
tacyę są ocenione a m ianow icie: a) połowa 
realności lwh. 290 na 950 kor., b) realność 
lwh. 769 na 3150 kor., przynależności zaś 
ad a) na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 668 kor., 
ad b) 2100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej/wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takio prawa, wobec których niniejsi a 
licytacya byłaby niedopuszcs&).aą: należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony ci 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoSeich bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. SąJ powiatowy, Oddział IV.
Potok słoty, dnia 16 lutego 1912,

L. cz. E. 2242/11 (4) (1337)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w 
Kopyczyriep.ch, zastąpionego przez adw. dr. 
Moslera, odbędzie się dnia 23 lutego 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądne niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności lwh. 101 gm. Niżborg nowy a składa­
jącej się z pb. 44 i pg. 128/1, 128/2 (obej­
ścia i ogród obs-aru 47 ar. 48 m.*) i z pg. 
1688/12, 1714/10, 1718/3 (łąka i pole obsza­
ru 68 a. 50 m *),

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3250 kor.

Najniższa cena wynosi 2166 kor. 67 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, n sle iy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

„Gazeta Lweweka" Nr. 28 z dnia 6 lutego 1912,



obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadaiaian? 
będą o dalszych w ydarzenia^ tego poetępo- 
w?,nią jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sadu n>  
tej wymienionego i a is  wskażą temuż. sądowi 
petaonsoenika 'do doręcssń, w sied?.!bie sąop

0. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. B. 2986/10 (10) (1849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Cieszanowie, dnia 29 marca 1912 o godzi­
nie 9 przed południem, odbędzie się w biu­
rze Nr. III. sądu tutejszego licytacya: 1 . 1 3  
części realności l« h . 208 gnm Rzeczyca, 2. 
1/5 części realności Iwh. 354 gm. Rzeczyca,
3. całej realności lwh. 1059 gm. Rzeczyca.

Wartość szacunkowa: ad 1. na kwoię 
266 kor. 67 h a l , ad 2. na kwotę 300 kor.*, 
ad 3, na kwotę 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad J. 177 kor. 78 hal., 
ad 2. 200 kor., ad 3. 266 kor. 66 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut-) żyro 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ig ło  
pić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao 
głyhy być jui. se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju t  istn ieją, bądź w toku p o s t ę ł  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie £& tablicy 
sądowej, jeśli g is  jnisezkają w okręgu s^dr: 
niżej wy im cni. on ego .  m e wskażą t c n  .. są­
dowi pełnom ocnika do uoręcseń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. E . 1064/11 (9) (1278)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Oleksy Nowickiego, g o ­
spodarza w Bsź -.ikówce, gdy dochodzenia 
karne prowadzone przeciw Ołeksie Nowickie­
mu o zbrodnię oszustwa zastanowione zosta­
ły  odbędzie się dnia 9 lutego 1912 o godsi- 
nie 10 80 przed południem, w sądzi-- niżei 
wymienionym, w "biurze Nr 28 w Brzeża- 
nach licytacja realności lwh. 318 ks. gr gm 
Saranezuki.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest ocenioną na 5991 ke r. a składa się z 
parceli bud. lkat. 233, 2840, 2841 (d-m, 
stodoła, stajnia, piwnica i kosznir-a), tndneż 
z pgr. lkat 702/1, 1298, 1299, 1427/1, 2842 
3013 /i, 3347/1, 3449/1, 3*49/2, 2770/2,
2771/2, 2772/2, przynależności zaś na 485 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4317 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne ustalone uchwałą 
z dnia 25 września 1911 1 ez E 1069/11 (4) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzi-ć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ma tego rodzaju co do samej nieruchom ści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dift których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s& 
dowi pełnomocnika do doręe eń w siedzib;- 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 28 grudnia 1911.

L. ez. E. VIII. 139/11 (9) (1283)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek.w  Świlczy, zastąpionej przez adwokata 
dr. Dańca w Rzeszowis, odbędzie się dnia 
19 marca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w b;urze Nr. 
41 licytacya realności gm. kat. Ś w ilcza:

A. lwh. 14T0,
B lwh. 1520 Zofii z Lubasów l-o  Bąk 

2-o Litwa,
0 . lwh. 2095 Wojciecha Worosza wła­

snych, obejmujących :
ad A  dom mieszkalny i 1018 s. kw. 

gruntu,
ad B. gruntu 398 s. kw., 
ad 0. gruntu 3 morgi 1238 s. kw., o- 

cenionych:
ad A. na 1242 kor,,

ad B, na 374 kor., 
ad 0 . na 8800 kor.
Najniższa ceny wynosi: ad A. 828 kor. 

ad B 250 kor., ad 0 . 2534 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 34.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
a-a tego rodzaju cc do samej nieroehomośc) 
s ie  mogłyby być już se skutkiem po dno- 
st-ońe.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie .przez przybici® na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie eąar 
samteszk&iegc*.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. E. 485/11 (6) (1293)
Edykt licytaeyiny.

Na żadsnie mał. Antoniny Klpor, zs- 
sfąpionej przez Tomasza Ki per, odbędzie się 
dnia 20 lutego 1912 o godz. 9 przed po u- 
duiem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze karnym, licytacya realności lwh. 176 gm. 
Pruchnik wiss.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor. j ii po 
potrąceniu dożywocia poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 20 stycznia 1912.

L. <a. E. 941/11 (5) (1317 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach, stow. zarej. z ogr. poręką, za­
stąpionego przez ad w. dr, Jakóia Korkisa w 
Glinianach, odbędzie się dnia 8 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po­
łowy realności obj. lwh 1606 ks. gr, gm  
kat. Gbmany.

N-em-homość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenirn* na 2370 kotw

Na; niższa cena wynosi 1580 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. E. 928/11 (8) (1344)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Potoku złotym, zastąpi >nego przez gene­
ralnego pełnomocnika adw dr. B rysiewicza, 
odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o godzinie 
9 przed południem w sąd® e niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy real­
ności lwh. 909 ks. gr gm Potok złoty wraz 
z przy.należnościami, składającemu się z drzew' 
owocowych.

Nieruchomość- wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 1667 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 1145 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d,); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których mniej 
tza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
nyffl terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomość 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni® już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s-ątf 
aiiej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;- 
sadu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Potok złoty, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 3702/11 (1310)
Dnia 28 lutego 1912 o godzinie 1 po 

południu w sądzie niżej wymienionym, w 
bmrze Nr. 29 odbędzie się licytacya .realności 
lwh. 16 gm. Kosów.

Nieruchomość wystawiona na lieytseyę 
jest oceniona na 2280 kor

Najniższa cena wynosi 1140 kor., po­
niżej tej ceny spr2,edaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Kosów, dnia 25 stycznia 1912,

L. cz. E. 2666/11 (7) (1348)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
29 marca 1912 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr III. sądu tutejszego licytacya:

a) całej realności lwh. 502 gra. Do- 
maszów,

b) całej realności lwh. 205 gm. Do- 
maszów,

b) połowy realności lwh. 592 gm. Do-
maszów.

Warlość szacunkowa: ad a) na kwotę 
500 kor,  ad b) na kwotę 1630 kor., ad e) 
na kwotę 1435 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n&s-ąm, w ynosi: ad a) 133 kor, 34 hal., 
i d h) 1086 kor. 67 hal., ad c) 956 kor. 67 
hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wt-bse których niniejsza 
Iteytaeys byłaby niedopuszczalną, należy 

do sądu najpóźniej przy wysnaezo- 
gga  tfermiiiie licytacyjnym, inaem  roszczo- 
sU. te/ja rop-yu qp a s  samej nieruchomości 
nie m « $ r k y  \r»;i se skutkiem podno

Te osoby,, dis których jakie, prawa lub 
.:l-Ńz.-A-y y.i, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w toku po-stępo- 
wfuala licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poslępo- 
•wnia jedynie przez przybicie na tablicy ss- 
iowej, jf-śli nie mieszkają w okręgu sąóp 
«aej wymienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pe?flom.!iwiia do doręczeń w siedsibte 
sjilu .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. E. 2199/11 (5) (1277)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Abrahama Miieha i Fin- 
kli Milch, odbędzie się w celu zniesienia 
współwłasności dnia 4 marca 1912 o godz 
19 30 w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 28 w Brzeżanac.h licytacya sądowa 
realności obj. lwh. 1099 ks. gr. gm. Brze- 
isn y , składającej się z parcel budowl. 249 
i 250 fuDdacyi Arona Leiby 2 im. Littmana 
vel Lippmana, tudzież Abrahama i Fiukli 
Milehów po połowie współwłasnej.

Cera wywołania wynosi 32.000 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Wierzycielom hipotecznym, zabezpieczo­

nym na tejże realności zastrzega się ich pra­
wa zastawa bez względu na cenę sprzedaży 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejiz-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr 28.

O k. Sąd powiatowy, Oddział Y, 
B;zeżany, 18 grudnia 1911.

L cz. E. 1118/11 (5) (1315 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży 
czek w Mi ulińeach, odbędzie się dnia 13 
marca .1912 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w  Wiśniowezyl u licytacya 1/4 części real­
ności objętej lwh. 800 ks. grt. gm. Wi- 
śniowczyk

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
cyę, jest c-eeniona na 275 kor.

Najniższa cena wynosi 183 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któr się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II
Wiśniowezyk, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 1713/11 (2) (1287)
Edykt licytaeyiny.

Na żądanie Semana i -Jana Odumirków, 
zastąpionych przez adw. dr. B austeina w Gor 
licach, odbędzie się dnia 8 lutego 1912 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10 licytacya: 

aj 1/8 części realności lwh. 52, 
b) połowy realności lwh. 54 i

e) 1/4 części realności lwh. 55 ks. gr.
: gm. kat. Skwirtno objętych, zobowiązanego 

własnych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację, są ocenione: ad a) na 60 kor., ad
b) na 2860 kor., ad c) na 980 ker.

Najniższa cena wynosi: ad a) 40 kor., i 
ad b) 1806 kor. 68 hal., ad c) 653 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą z dnia 8 listopada 1911 1. ez. E. 
1713/11 i odnoszące się do iyeh nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający ebęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejssa 
licytacja byłaby niedopns«es.»iną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
z-ym. terminie licytacyjnym, ine-ezej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej niernehossoM  
nie mogłyby być już z:-:- skutkiem p-:-ds<> 
sz c a e .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 5 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVI. b. (4) (1118 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 

zamierzający w roku 1912 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po­
mocników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej, j>;koteż do egzaminu przepisanego 
dla służby ochronnej łowieckiej, winni naj­
później do 31 m ii ca 1912 wnieść do c. k. 
Namiestnictwa podania zaopatrzone doku­
mentami i załącznikami wymaganymi we­
dług przepisów § 29 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903, Dz. 
p. p. Nr. 30, względnie § 2 rozporządzenia 
tego c. k. Ministerstwa z 3 lutego 1908, 
Dz. p. p Nr 31, a to kandydaci będący w 
służbie publicznej we właściwej drodze słu­
żbowej, inni zaś za pośrednictwem właściwe­
go c k. Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi 
policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
rów noc z« śnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez urząd parafialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdząjącem 
stosownie do przepisu § 47 powołanego roz­
porządzenia minisi.eryalnego wzg!ędniB § 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób do jego utrzymania prawnie obowią­
zanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1912 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisauymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. 0 . I. 24/12 (1) (1295 2 - 3 )
Przeciw Baruchowi Kiisehbaumowi, któ­

rego miejsce pobytu, jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ska­
lacie przez Dawida Segala pozew o zapłace­
nie 1000 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 lutego 1912 o godz. 11 
raao, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. A r/olda Ehilicba adw. w 
Skalacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia ca  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me sgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 27 stycznia 1912.

L. 115 (1261 2 - 8 )
O g ł o s z e ń  ie.

Adwokat dr. Jakób Kolarski przesiedla 
się z Sądowej Wiszni do Lwuwa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. 0 . II. 35/12 (1) (1813)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Far- 

bańcowi z Posady^ jaśliskiej, wniósł Mendel 
Bobker z Prsady jaśliskiej pozew o 269 kor. 
82 hal.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
7 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Mikołaja Farbańca w Posadde jaśliskiej na 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 28 stycznia 1912.



9
ci. 0. i. 22; lż  (1) (1340 1 - 3 )

E d y k t
Praeciw Jędrzejow i Popowiczowi, k tó­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, w sie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskaeh przez E lżbietę S za 'a  rolniczkę 
w Polanie pozew o zapłatę kwoty 206 kor. 
z pa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną so 
sta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
19 lutego 1013 o godz. 9 rano w sądzie 
poniżej wymienionym, sala rozpraw N r. I.

Celem strzeżenia praw  pozwanego J ę ­
drzeja Popowicza ustanowi? się p. Józefa 
Poznsra naczelnika gminy w Polanie, ku ra­
torem.

Tenże kurator sastępyw ae będzie po­
zwanego Jędrzeja Popowicza w rzeczonej 
spraw ie a a  jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pe ł­
nom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 1 lutego 1912.

orawę na  dzień 13 lutego 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. 1.9

Celem strzeżenia praw Wojciech* Chu­
dzika ustanaw ia się p, Błażeja F ilę  w Woli 
raniżowskiej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Woj 
ciecha Chudzika w rzeczonej spraw ie na 
jego  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
n ie  zamianuje.

0 . k. tfąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 30 stycznia 1912.

L. ez. C. II. 8/12 (1) (1314 1 - 3 )
E  ci y k t.

P izeciw  Pawłowi Sw :stun synowi Iwa 
na, niew iadom -m u z życia i m iejsca pobytu, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
W asyla Św istana syna Iw ana pozew o 450 
koron,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na  dzień 16 lutego 1912 o godz. 9 
rano.

Oclem strzeżenia praw Paw ła Swistuna 
s. Iw ana ustanaw ia się p. adw. dr. G ottfrie 
da w Skalacie kuratorem . •

Kurator zastępywr.ć będzie kuranda do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 10 stycm ia 1912.

L. cz. C. II. 52/12 (1)
Przeciw  Józefowi, Jakóbowi i Jęd rze ­

jowi Klubom, K atarzynie z Klubów Mako­
wiec z Mszanki, k tórych miejsce pobył u je s t 
nieznane, wni- siony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Józefa Bożka 
syna Jan a  w Mszance pozew o zapłatę 625 
kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 lu ­
tego 1912 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Józefa, Jakóba 
i Jędrzeja Klubów, Katarzyny z Klubów M a­
kowiec ustanaw ia się p. adw. dr, P rzybyl­
skiego w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
riie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 25 stycznia 1912,

L. cz C. IV . 7/9 (4) (1841)
Przeciw A ntoniem u Sumykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. są.lu powiatowego w Olesku 
prze:, Borucha H -rsaba  Katza z Brodów po 
zew o uznanie egzekucji za nieważną.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 m arca 1912 o godz. 9 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 2.

Celem strzeżem a praw  A ntoniego Su- 
rnyka ustanaw ia się p. M ichała H ołotkę w 
Olesku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A nto­
niego Suroyka w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszc i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, daia- 27 stycznia 1912.

L. c-z. 0 . VI. 28/12 (1) (1311)
Przeciw  niewiadomym z m iejsca pobytu 

Samuelowi i Reizli Lowenbraumom wnios-a 
m asa konkursowa M echia G itinfelda przez 
zarządcę masy i  azsra Steinfelda z Łańcuta 
trzy pozwy, a m ianowicie jeden o zapłacę 
nie kwoty 600 kor. do 1. ez 0 . VI. 28/12, 
drugi o zapłacenie kwoty 270 kor. do 1. cz. 
C. VI. 29/12 i trzeci o zapłacenie kwoty 
309 kor. 83 hal, do 1. ez. VI. 20/11.

U stna rozprawa odbędzie s ;ę dnia 8 
lutego 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. I.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanych ku-atorem  adwokat dr. Gabryel 
W asserm ann zastępywać będzie niew iado­
mych w rzeczonej spraw ie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy.. Oddział VI 
Łańcut, dn a 27 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 15 12 (1) (1259)
E  d y k t.

Przeciw  Janow i Łomackiemu z Nyrko- 
wa, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tłustem  przez Ludwika Okońskiego syna 
Ja n a  z Nyrkowa, pozew o 316 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono siu- 
dyeneyę na  dzień 16 lutego 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jan a  Łomackie 
go ustanaw ia się p. M arcelego R u ie ra  c. k. 
no aryusza w Tłustem , kuratorem .

T eu te  kurator zastępywać będzie Jana  
Łomackiego w- rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
T łuste, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz, C. II. 11/12 (1) (1210;
Przeciw Agacie z Osłów Owczarzowej, 

której miejsce pobytu je st nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Ja n a  Osła syna M ichała w 
Bystrej pozew o uznanie w łasności i inta- 
bulacyę realności w Bystrej.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyency ę do ustnej rozprawy na dzień 23 lu ­
tego 1912 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw A gaty z Osłów 
Owczarzowej ustanaw ia się p. adw. dr. M il­
leta w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej kos?t 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 26 stycznia 1912.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. 0 . I. 10/12 (1) (1312)
Przeciw nieobecnemu Konstantem u Ko­

łodziejowi przedtem  w Nastasowie, w niósł 
Jan  Szpakowski w Nastasow ie przez adw. 
dr. R ossbergera w M ikulińeaeh pozew o 
702 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 14 lutego 
1912 o godz. 9 rano, b. N r. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw  
pozwanego kuratorem  adw. dr. Brum er w 
M ikulińeaeh będzie go zastępyw ał, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 282/12 (1 ) (1276)
K d y k t.

Przeciw  Sallemu Riss z Bolechowa, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez firmę Seeroan & Rosennbaum  
w W iedniu pozew o 546 kor. 25 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw zobowiązanego 
ustanaw ia się p. dr. M arkusa adw. w Stryju, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sallego 
Rissa w rzeczonej sprawie n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

S tryj, dn ia  29 stycznia 1912.

flaaatfbainca rpOAnys;* a K opeta^osa^aj:, k j - 
paTopon.

Tofiace KypaTop 6yyie Teogopa O rpy- 
McanKa b ara^aHiń cnpaBi Ha ero Heóesneu- 
h ic tb  i K onna TaK .j.obpo 3acTynaTH, asK bih 
aóo b cyp i sro.iocHTB ca  a6o bhm ihhtb no- 
BHOB,iaCTn.H.

Hj. K. Cy,a; noBiTOBHH, B ig^i.i 1.
J ly K a .  p u x  2  cT h h h  1 9 1 2 .

(1306)U . cn. C. II . 35/12
E  A H K T.

IIpOTHB HaCTi MaKCHMIOK flOUKH O.ieKCU, 
KOTpoi Micpe noóyTy h c  e s i lo n e ,  b h ic  M h- 
x a n a o  MaKcnziiOK c h h  OneiccH, rocno/i;ap b 
MhihhhY b n;. k  nOBiTOBiM cyąi' b H ó .ioho  - 
Bi H030B o BueceHe cniBBjracHOCTH pea.iB- 
h o c th  Bru. 271 rp o ii. M huihh .

H a  n if lC T a B i n o 3 B y  bhshhhcho po y c T H o i 
p 0 3 n p a B H  KOHTpaą,HKTOpHHHOI H a  g,eHB 5 
M a p T a  1912 rop  9 n e p e ą ;  n o . i .

cTepejKeHH npaB n i3BaH0i y c ra -  
HOB.me ch  naH a ą,p. CeHeH3ióa, a^B. Kp. b 
UónoHOBi KypaTopoM.

Tofistce K y p a T o p  6 y ^ e  n i3 B a H y  b a r a b a ­
m i  c n p a ,B i H a  ei H e ó e s n e u H ic T B  i K o m T a  
T a K  Ą O B ro  3 a c T y n a T H , h ic  O H a a 6 o  b  cypi 
3rOHOCHTB CH a 6 o  BHMIHHTB HOBHOBJTaCTpH.

IR  k. C y ^  h o b ito b iih , Big/RiA I I .  
H 6«JiOHiB, j h h  24 cYuhh 1912 .

Upadłości,

L. cz. 0 . I. 44/12 (1) (1255)
E d y k t.

Przeciw Jankow i Matijczuk z Sera.fi- 
niee, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Kssę oszczędności w Ho- 
rodenee pozew o 233 kor. 66 hal.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 1 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 24.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się adw. dr. B arana w Horodence, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  j*go koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 27 stycznia 1912.

L cz, S. 5/10 (85) (1309)
W konkursie W łodzim ierza Kobylań­

skiego w ystąpił zawiadowca masy i wydział 
w ierzyciełi z nioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął, czy nieruchom ość kryda- 
taryusza to je s t pgr. lk t. 863/118 (las) w 
Borkach m ałych może być z wolnej ręki 
sprzedaną, czy pozostawić krydataryuszow i 
n iepew ną i n iep łynną w ierzytelność w kwo­
cie około 7000 kor. należąca się mu od ko­
m itetu parafialnego w Perem iłow ie i czy po 
sprzedaży powyższej nieruchomości i po koń­
cowym rozdziale w szystkich ściągniętych fun­
duszów m a nastąp ić  zam knięcie konkursu.

Celem powzięcia uchw ały w tym  k ie ­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 8 
lutego 1912 godz. 10 przed południem w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kopyczyńeach, w biu­
rze Nr. 10.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kopyezyuee, dnia 31 stycznia 1912.
Komisarz konkursowy.

(1330)

L. cz. G. III. 48/12 (1) (1282)
E d y k t

Przeciw Franciszkow i Boczkajowi, k tó re ­
go miejsce pobytu, je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Ignacego M sia w Świlczy pozew 
o 450 ker.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 10 lutego 1912,

Celem strzeżenia praw Franciszka Bocz- 
kaja ustanaw ia się p Tomasza Depę w Świl­
czy, kuratorem .

Tenże kurator zastępy w sć będzie F ra n ­
ciszka Boczkaja w rzeczonej sprawie es jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 24 stycznia 1912,

L. cz. 0. II. 25/12 (1) (1342)
E  d y k t.

Przeciw  A nieli Niemiec, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Pilznie przez T o ­
warzystwo kredytowe i oszczędności w Pil- 
zirie pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 8 lutego 1912 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw A nieli Niemiec 
ustanaw ia się p. dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w P ,lznie, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie A nielę 
Niemiec w rzeczonej sprawie na  jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki o»a w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ilzno, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 29 12
E d y k t.

Przeciw  nieobecnej M aryi Zinyk zam. 
Karpowicz z Bodzanowa, wniosła Rozaiia 
z Zinyków Łucka z Budzanowa pozew o za­
p łatę  420 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 26 lutego 
1912 o godz. 8 rano. b. N r. 6.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanej kuratorem  adw. dr. L anderberg z Bu- 
d zau o sa  będzie ją  zastępyw ał dopóki się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzan w, dnia 20 stycznia 1912.

(1267)

L. cz. C. I. 12/12 (1) (1347)
E d y k t.

Przeciw  W ojciechowi Chudzikowi z Woli 
raniżowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do o. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie przez M iteusza Chu 
dzika w Woli raniżowskiej pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz-

L. cz. Cw. III. 2974/11 (3)
E  d  y k t.

Przeciw  M ichałowi Czorny recte Czor- 
n ij przedtem  w Mikłaszowie, którego miej­
sce pobytu je s t nieznane, w niesiony został 
do e. k. sądu tu t. przez Towarzystwo han­
dlowe w Bóbrce pozew o 370 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 30 sierpnia 1911 Cw. III. 
2974/11 (1)

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usta 
naw ia się p. adw. dr. Edm unda K am ień­
skiego we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt

U. cn. C . I I . 24/12 (1) (1213)
E  H K T.

HpOTHB UpHHBKOBH TapaiH,yKOBH, KO 
T p o r o  M icp e n o ó y T y  H e e  B ią/om e, bhic  A H ^ p if i  
HaiiKOBCKHH, a g n o i t a r  b B e p e ? K a n a x  b  u .  k . 
h o b Ito b Im  c y g l  b  K o 3 o b i  h o 3 0 b  o  3 a n n a T y  
KBOTH 285 K op . 75 COT.

H a n ig c T a s i  n o 3 B y  BH3HaueHO geH B  
CygOBHH £ 0  yCTHOl p 03H p aB H  H a 20 HKITOrO
1912.

f l j w  C TepeaceH H  n p a B  FpH H B K  Tapa- 
myica y cT a H O B .m c  c n  n a H a  1 0 .  UisKOBCKoro, 
aą;BOKaTa b  K o 3 0 B i, K y p a T o p o M .

Tonące K y p a T o p  6 y g e  K y p a H g a  b  3r a -  
f la r n a  c n p a B i n a  e r o  H e ó e 3 a e u n ic T B  i  k o ih -  
T a TaK ą;oB ro 3 a c T y n a T H , aj-K b Ih  a 6 o  b  c y ^ i  
a ro n o cH T B  c n  a 6 o  b h m ih h t b  noBH O BnacTH H ,

U ,, k . C y g  n oB iT O B u S , B i^ g iA  II- 
K o 3 0 B a , gH H  19 CIHHH 1912.

L. 5208/11 (1231 3 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje 
konkurs na posadę inżyniera Rady powiato­
wej z płacą roczną 3000 kor. (po ośmiu la ­
tach służby 3600 kor.), dodatkiem  aktywal- 
aym  400 kor. z trzem a pięcioleciami po 300, 
400 i 500 kor. i rocznym ryczałtem  na ob­
jazdy w kwocie 1200 kor.

Posada będzie nadana p r o w iz o r y c z n ie  
na rok jeden, począwszy od dnia  1 kw ietnia 
br., poezem może nastąpić stabilizacya w ra­
zie zadowalniającej służby.

Ubiegający się o powyższą posadę, winni 
wykazać, iż posiadają następujące w arunki:

1. Praw o obyw atelstw a austryackiego.
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Ukończone studya techniczne i świa­

dectwo z obu egzaminów rządowych.
5. Znajomość ustaw drogowych i odno­

śnych adm inistracyjnych.
6. P raktykę w konserw acji i budowie 

dróg i mostów.
7. Znajomość obu języków krajowych. 
Udokumentowane podania wnosić należy

do W ydziału powiatowego najpóźniej po dzień 
15 m arca br., dołączając zarazem oświadcze­
nie, że kandydatowi dokładn e są znane po­
stanow ienia obecnie obowiązującego statu tu  
organizacyjnego dla urzędników i sług tutej- 
szei Rady powiatowej i że im bezwzględnie 
poddaje się.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Kałusz, dnia 27 stycznia 1912.

P rezes :
H enryk Prek.

U . cn. C. I. 184310 (8 ) (1218)
E  fl, H K T.

HpOTHB TeOflOpOBH CTpyMeMKOBH, 
rocno,a;apeBH b  KopHanoBHiax, KOTporo Micpe 
noóyTy He e Bizonie, b h ic  IleT p o  ^apiB , 
rocno^aB b UeeTep n a  ynB CyT CeicoH^ 
2721 AaepHKa b p. k. noBiTOBiii cyfli b JTy- 
ni' H030B o aannaTy 316 Kop. 80 co t.

H a ni,a;cTaBi H03By BH3HaueH0 ay^HeH- 
h;hk) pp  ycTHoi p o 3 n p a B H  Ha ^e h b  26 clu- 
h h  1912.

f l ju t  CTepeaceHH npaB Teo^opa C ip y - 
MeanKa ycTaHOBjura cn naHa EMmna ByhbOj

(1234)LW . 134.488
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego jednorazowego 
zasiłku w kwocie 160 kor. z fu n d ac ji śp, 
Bazylego Lewickiego, em erytowanego p rofe­
sora gim nazjalnego we Lwowie, ogłasza się 
ninieszem  konkurs.

Zs.siłki z tej fuudacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najm oralnń-j- 
szych, od rodzonych braci lub tez od rodzonych 
sióstr fundatora, pochodzących dziewcząt, 
uczęszczających do jakichkolw iek szkół pu­
blicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do W ydziału
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krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 28 lutego r. b. i 
załączyć do n ic h : świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzeń'a kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia 
od któregokolwiek z rodzonych braci lub sióstr 
fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także osta­
tnie swoje świadectwo szkolne i złożyć swe 
podania w powyższym terminie u swej prze­
łożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi),

Wydział krajowy.
We Lwowie, dnia 27 stycznia 1012.

P i o t r o w s k i .

L. Prez. 2845 (1262 1— 3)
K o n k u r s .

W Sądzie obwodowym w Stryju jest 
do obsadzenia posada dozorcy więźniów.

Ubiegający się o tę posadę, ewentualnie 
o taką posadę przy innych sądach kolegial­
nych w Galicyi wschodniej, wniosą należycie 
udokumentowane podania do dnia 12 marca 
1912 do Pre-ydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie.

Posady dozorców więźniów będą nadane 
przedewszystkiem kandydatom wojskowym, 
którzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 stycznia 1912.

nb aFi r my .
L. ez. Firm. 483 Stow. II. 1396 (1192 B -B )  

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowyeh i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie­

ckie dla handlu i przemysłu w Ropczycach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, (po niemiecku: Kaufmanuiseher Ve- 
reia fiir Handel und Gewerbe in Ropczyce, 
registrierte Genossenschaft mit bessłuankter 
Haftung).

Data statutu: Rozwadów dnia 12 gru­
dnia 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie interesu hsndlowego w celu dostarczenia 
wyłącznie swoim członkom na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą kredytu wszystkich członków.

Czas trwania’: nieograniczony.
Dyreke\a: Schulim Rosenbaum, kupiec 

w Ropczycach i Józef Meilech Rosenbaum, 
kupiec w Rozwadowie.

Podpis firmy (F . Z.): Dyrektorowie 
firmę w ten sposób podpisują, iż pod w y­
ciśniętą stampilią swe nazwiska umie- 
szczaią z tem, iż do ważności zobowiąza 
nia stowarzyszenia wystarcza jeden podpis 
któregok- l» iek  członka dyrekcyi

Ogłoszeni-. n»8tppują plakatami pr;v 
najmniej w 3 mieu-caoh siedziby sto warzy 
szenia, lub w jednem z czasopism kr&jo 
wych.

Udziały członków : Każdy członek n;< ż j 
m ifć tylko jeden udział i to w najniżsi,ej 
kwocie 10 koron, a w naiwyżrzej *wocie 
15 000 kor.

Odpowiedzialność: Każdy członek sto­
warzyszenia ponosi odpowiedzialność za w s z e l­
kie zobowiązania przez stowarzyszenia pr-y- 
jęte w wysokości trzechkrotnej deklarowane­
go przezeń udziału, stosownie do postm o  
wień § 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 
Nr. 70 Dz. p. p.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 2035 Stow. I. 68 (1049)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe urzędników pocztowych stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
we Lwowie.

Zmiana statutu: Nr, nadzwyczajaem W il­
nem zgromadzeniu dnia 28 listopada 1911 
uchwalono zmiaeę §§ 3, 5 9, 11,  12, 13, 20, 
22, 24, 23 do 33, 35, 38 do 43, 46, 55 i 
58 statutu wedle brzmienia protokołu w' 
zbiorze załączek priecbowem go.

Data wpisu: 23 grudnia 1911.
- O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 855/11 (990)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stówa 
rzyszeń zarobkowo-gospodarezych przy firmę : 
Spółka oszczędności i pożyczek w Mikuli-

cach, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką, źe na walnem zgromadze­
niu członków7 z dnia 14 maja 1911 odbytem 
w miejsce ustępujących członków7 zarządu 
Piotra Owsiaka i Franciszka Chomika wy­
brano jsko członków zarządu Józefa Chomi­
ka (czarnego) rolnika z Mikuliniec i Jana 
Ryznara z Mikuliniee.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

j s in ą  lub pieczęcią wyciśniętą podpisy dwóch 
dyrektorów lub jednego dyrektora i proku- 

1 rzysty kumulatywnie.
Dzień wpisu: 18 listopada 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. Firm. 561/11 Stow. L 248 (878)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jasło.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu: W myśl uchwały w al­
nego zgromadzenia z 24 grudnia 1911 na­
stąpiła zmiana §§ 5, 9, 12, 81 i 45 statutu 
tegcż Towarzystwa.

Data wpisu: 16 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 6 stycznia 1912.

G. Zl. Firm. 22/12 Eg. C. 4 (1238 2 - 3 )
Eintragung einer Gesellsehaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Register fiir 
Gesellschaftsfirm en:

Sitz der Firma: Stróże wyżnie.
Firm awortlaut: „B. Backenroth & Łan- 

dau, Petroleumraffinerie Stróże” .
Betriebsgegenotand: Petroleumrafftnerie.
Gesellscbaftsform: offene, Vertrag ddto 

Gorlice 18 Noyember 1911,
Persóirllch haften.de Gosellsehafter (G ): 

Berisch Baefcenrcth 56*25 p r e , Jakob Israel 
L-cndsu 25 pre., Sara Beila Grunwald 
18'75 pre.

Betriebskapital: 3.000 K.
Dauer der G eseilschaft: unfcestimmte

Zeit.
Vertretungsbefugt: Berisch Backenroth 

colleeti? mit noch einem Geselisehafter.
Firnsazeiehnung (F . Z .) : Unter dar vor- 

gedrukten oder vorgeschriebeneu Firma 
zeichaet Berisch Backenroth co!lectiv mit 
noch einem GeseUschafter,

Beso.ndere Eintragungen: Vor Ablruf 
von 10 Jahren darf kein Gesellschafter die 
Aufkundlgung der Gesell-sctuft uaternehmen.

Dalum der Eintragung: 29 Jan ner 1912.
K. k. Kceis ais Handels Gericht, 

Abteilung TV.
Nowy Sącz, am 27 Janner 1912.

L. cz. Firm. 1914 Stow. I. 93 (lCóO) 
Zmiany i dod.tki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Sieduba stowarzyszenia: Cie zanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwa kredy­

towy miejskie w Cieszanowie stowarzyszenie 
zar jestrowaue z nieograniczoną piręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczalnem  
wr l mm zgromadzemu dnia 15 iistopada 1911 
uchwalono . iffm y  § 57 statutu w brzmieniu 
j k odpis prot.ok łu legoż ;gromadzenia prze­
chowany w  zbiorze załączników.

Wysokość udziału dotąd 100 koron, — 
oh cfiie 5 koron,

Data wpisu: 22 grudnia 19 1.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. F  rrn. 1573 Rg. O. 1.78 (1052)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru O ddział O. wciągnięto co 

następuje:
S edziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 

krsj-.-wa fal-ryka kwasu węglowego spółka 
z (graniczoną porębą, po niemiecku: Erste 
galizisc-he Landes - KoblensSarefabrik Geseil- 
sehaft mit beschrtoster II.rft.ung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż kwasu węglowego, oraz produktów 
ubocznych z fabrykacją kwasu węglowego 
w związku stojących.

Forma spółki: Spółka opiera się Da 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu rota 
ryJaego  z d. ty  Lwów. dnia 21 paździer- 
1911 L. rep. 38.986.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Kapitał zakładowy spółki wynosi 120.000 

koron wpłacony w zup łnośei.
Do zawiadowstwa powołany jest zarząd 

(dyrekeya) złożcDy z trzech członków (dyre­
ktorów). Dyrektorami wybrani: Wilhelm Su- 
chestow przemysłowiec we Lwowie ul. Ko­
ściuszki 6, Norbert Gold'przemysłowiec we 
Lwowietul. Łąckiego i Marek Lilienfeld prze­
m ysłowiec we Lwowie ul. Kościuszki 1. 6.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni: dwaj członkowie dy­
rekcyi kumulatywnie.

Podpis firmy: pod firmą spółki napi-

L. cz. Firm. 476 Stow. II. 1200 
O b w i e s z c z e n i e .

(1059)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu w Mielcu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków uchwaliło w dniu 
29 października 1911 częściową zraiaBę sta­
tutu, a w szczególności §§ 20, 41 i 53.

Data wpisu: 80 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 80 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1915 Rg. O. I. 194 (1053)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Kopalnia nafty w Do- 

brofcostowie, spółka z ograniczoną poręką, 
po niem iecku. ErdólwerkeDobrohostów, Ge- 
sellschaft mit b. H,

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. nabywanie terenów naftowych i pól 

naftowych względnie nabywanie niezastrze- 
żoaych minerałów podziemnych, oraz prowa­
dzenie wszelkich przedsiębiorstw, które po­
zostają w związku z eksploatacyą i wydoby­
waniem niezastrzeżonych minerałów podzie­
mnych,

2. prowadzenie wszelkich interesów  
handlowych odnoszących się do interesu ro­
py i pokrewnych produktów, jakoteż prowa­
dzenie wszelkich interesów handlowych,

3. nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów (pipelines), magazynów 
ropnych, rezerwoarów na własny i cudzy 
rachunek,

4. nabywanie, stawianie, prowadzenie 
i pozbywanie rafineryi nafty.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
raainego z daty Kraków 25 listopada 1911 
lrep. 658.

Czas trw ania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego: B60.000 

koron w całości wpłacony.
Uprawniony do zastępstwa: Markus 

Sehotz, kupiec we Lwowie.
Zawiadowca: Markus Sehotz, kupiec we 

Lwowie.
Podpis firm y: Pod stampilią lub wy- 

pisanem brzmieniem firmy w języku polskim 
lub niemieckim podpis zawiadowcy.

Dzień wpisu: 20 grudnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Z ^ p p o s s s e n l e

na

gnę waine z o r a m
Członków Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu

Towarzystwa zarejestr. z ograniczoną poręką

mające się odbyć dnia 16 lutego o godzinie 4 po południu 
w lokalu tejśe Kasy dla załatwienia 

„6 punktu, zmiana § 9 i 12 statutu44
porządku dziennego XXXIV. Zwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia, odbytego dnia 3 lutego 1912, który to punkt z 
braku kompletu nie został załatwiony, zaś na powtórnem 
Zgromadzeniu zapadną prawomocne uchwały bez względu 

na ilość obecnych członków (§ 37 statutu).

Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu
Towarzystwa zarej. z ograniczoną poręką.

Prezes: Sekretarz:

Ks. Dr. Alojzy Góralik nip_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Jan Nowak nip.

Niniejszem zapraszamy P. T. członków na

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zalicz, i oszczęd. w Dubiecku stow. zarej. z ogr. por.
k tóre odbędzie s ię  dnia 14 luftego 1912 o godzin ie 3 po 

południu w lokalu T ow arzystw a z  następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej wraz z wnioskiem tychże 

o udzielenie Dyrekcyi absolutorym z czynności i rachunków 
za rok 1911.

3. Wniosek komisyi rewizyjnej co do rozdziału czystego zysku 
z roku 1911.

4. W ybór komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na 
rok 1912.

5. Zmiana statutu §§ 9, 13, 14, 26, 28, 40, 50, 59, 69, 73, 
93, 98, 123, 125 i 131.

6. W nioski członków.
Dubiecko, dnia 4 lutego 1912 r.

D y r e k e y a :
M. Reich. $, Dąb.
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Zaproszenie.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Związku wspóldzielczego kredytowego stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczona poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 
14 lutego 1912 r. o godzinie 1-szej w południe w biurze 

Związku przy ul. Sykstuskiej 1. 49.
Porządek dzienny:

Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za pierwszy 
rok administracyjny.

2. Przyjęcie sprawozdania dyrekcyi do wiadomości.
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej z dokonanych czynności kon­

trolujących i wniosek na udzielenie dyrekcyi absolutoryum z czynno­
ści i rachunków za pierwszy rok administracyjny.

4. Rozdział czystego zysku.
5. Wniosek dyrekcyi na przystąpienie do Związku Stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych,
6. Wnioski członków.

Lwów, dnia 3 lutego 19.12.
Rada Nadzorcza Związku wspóldzielczego kredytowego.

P r 05.e s : S ek re ta rz :

Siemieiiski m. p. Hirsclidorfer m. p.

L. 805/1

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Rozpisanie konkursu.
(1286)

0. k. D yrekrya kolei' państwowych w Stanisław ow ie rozpisuje niniejszem  konkurs na 
posadę mistrza sygnałowego.

O posrdg tę  ubiegać się mogą w myśl ustawy z 19 kw ietnia 1872 1. 60 dz. u. p. 
wysłużeni podoficerowie.

W ym agana jest znajomość języka niem ieckiego i języka krajowego, tudzież fachowe 
w ykształć-nie i dłuższa praktyka w w arsztat*ch zwrotnic centralnych i kolejowych urzą­
dzeń telegraficznych i telefonicznych, tudzież dowód sam odzielnie w ykonanych prac mon­
terskich przy zakładaniu zwrotnic centralnych, telegrafów  i telefonów.

Do pcd -ń  konkursowych należy dołązj.yć certyfikat wojskowy, świadectwo zdrowia, 
poświadczenie odbytej praktyk ', tudzież świadectwo z przepisanego egzaminu służbowego.

Pod nie należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państw ow ych w Stanisław ow ie w te r ­
m inie 4 tygodni, licząc cd dnia 5 lutego 19i2 .

Stanisław ów , dnia 80 stycznia 1912.

XIV. ROK WYDAWNICTWA

M

Polskie Przewodniki podróży.
Zaduuem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wy łą ­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyesno-informacyjnysh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
teczny mi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonano stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych togo rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejsiyirt wymogom natury praktycznej, czy artystycznej,

P r z e w o d n ik  p o  B s y m is ,  z pląsem  miasta. Kor. 3 .—.
P r z e w o d n ik  p o  W e n e o y i \ w j .d p a c h  o k o l io z n y c h , z planem miasta. Kor. 8. 
P r z e w o d n i k  p o  W ło s z e c h  p o ł u d n i o w y c h  i  ,S y c y l i i ,  * 13 planami miast i

mapami #><*••g rtó cssM a5.. K er. 6 .— .
Prsow cdLtłJk po N eapo lu , s trzema płanajsj. Kor. 3 ,—.
p w R ew od n ik  p o  H e r k u la n u m , P o m p e i  i O a p r i, z planem wykopalisk Pom- 

Kor. 1.2U.
P r z e w o d n ik  p o  P a le r m o , i  planem miasta. Kor, 1.20.
P r s s w o d a ik  po  T a tra o fe , s 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 

d n ik  p o  T a tr a o h  z a c h o d n ic h ,  % Opracował Janus* Chmielowski.

p«e

P r z e w o d n i k  p o  
Kor. 3 .— .

P r s e w o d n i k  p o  L w o w ie ,  s yU uef

Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Rok 1912.

„ J L i w o ś c i  j U n z y c z n e
Miesięcznik literacko-mitowy na fortepian.

jNowości jYiuzyczne poświęcone są  rozwojowi twórczości polskich talentów m u­
zycznych.

jłowości jfiuzyczne drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

jłowości Muzyczne zaznajam iają z celniejszą w spółczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

j^OWOŚci jfiuzyczne przyczyniają się do um uzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

jfowości jfiuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki.

jfowości jfiuzyczne ze względu n a  bogatą, a nader urozm aiconą treść są poży­
teczne w każdej m uzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

jfoWOŚCi jfinzyczne W  dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra- 
. w ozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 

muzycznego.
Nowości Muzyczne są jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowem.
jfowości jfiuzyczne W ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 161 koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Uedaktor i wydawca: Leon Chojćeki w Warszawie.

P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (o* asy Kościuszkowskie).
Bolesława Presa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir- Wisy© Frsessłości“ — 1912.
( N E B T A  I I . )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P io lfS U fO  n n U fis Ć f1! tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UltmuWU UUnlOóul polskim i obcym, w ciągu ro k u 'zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr."  tylko kor. 10’— , w oprawie kor. 16’— . 
W  r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeli zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego ,,’W" W ielgiem“ ; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erokmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — ~~

WAitiiNKi i 'iu ;s i  J i i : i : .v n :
WE LW OW IE: W GAL1CYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 1440 kor.,
rocznie 27-20 kor., 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

17-40 kor. 
34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
P re u u m e ra  tę p r z y jm u ją :  A d m in is t r a c ja  „ T y g o d n ik a  I l ln s t ro w n n e g o "  w *  L w o w ie ,  

P a s a ż  H n n s m a n a  1. O, o ra z  w szy s tk ie  k s ię g a rn ie  i  k a n to ry  p ism .
Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE* 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, M3DY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

łleneya dzienniki* I egłoszei S t. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmsna 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

9 9
M e is ter  der Farbę

oryginalne reprodukeye , . 1 malarzy
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

01450201013117
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R ozsy łk a  w ód  z c. k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd ro jów :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowe]

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab yc ia  po c e n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego t. 3

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .

„WĘDROWIEC"
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ies ią cu .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, u1 Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA**,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi ł Austr. Węgr. W Król. i  Cesarstwie. W Niemczech We Francyi. W Ameryce. 

Doi. 12

„KSIĄŻNICA"
B iu r ®  S t .  S okołow skiego
w e Lwowie^ IPsa&ai fóa&esmana S. 9 

w y s y ł a

2S2 wyborowyela bro&zrar 99Ksią£micy‘‘
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K .  € ! • — ® © p f e t M t ©  M .

Tytuły
1. M. Gawalcwicz „Dwie baśnie1'.
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia11.
3. J . Lemański „Nowenna1"  '
4. W . G om ulicki „Zakazana11.
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany11
6. W. G rabiński „Uczta B altazara11.
7. W. K uszell „K apitał i ziemia11.
8. P . Dablke „Opowiadania Buddyjskie11.
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów11.

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu11.
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I.

croszur „Książnicy"
12. H istorya  R ew olucyi polsk iej Tom II .
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern11
14. Z . Saw icnkow ow a „Lata krzywdy11.
15. E . T . A . H offm ann  „Złoty garnek11.
18. A. L angie „Zbrodnia11.
17. W. R apacki (syn) „Humoreski11.
18. W . Szufciew ics „Odrodzenie etyczne11.
19. A . U ryasz „F rag m en ty .
20. E. S łońsk i „Przebudzenie11.
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga11.
22. J u liu sz  S łow ack i „Kordyan11.

w M m m B s

Maryn Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KALECZĄ 6. I. p .

D R O B N E  O G Ł O S f f iS I A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4- halerzy.

Urzędownie dozwolona
WIELKA WYSPRZEDA2

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Ba r d z o  w a ż n e « I la  c ie r-  
p iiic jc li  
n a  p rz e ­
p u k lin ę .

L W Ó W . — 
Gródecka 3 5 .@ i .  F r e i l i c h

S p e c ja l is t a  p a ten to w an y  ck  b a u d a iy
wydał najnowszą broszurę p. t.:

® Przepuklina •
I skutki mis wynalezionych bandaży.

Na żądauie wysyła każdemu gratis i frauco.

S T Y L O W E
w  n a jn o w szy c h  fa s o n a c h

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 
S lagazyn  m e b li

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ul. Sykstuska 19.

W łasna pracownia stolarska i  tapicerska.

lHacliraifikowośc.
Już wyszedł z druku i  i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól­
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Frysyerka 
MALWA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
uflica Ł yczakow ska I. 64.

Poszukuje się kupna

starycti MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie,

Zgłoszenia pod „MEBLE** Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

6Ś,
Kom plety

€ 3  Z U '
as I .  k w a r t a ł u  1 9 1 1

są do nabycia

i  Głównej Ekspeflycyi Lwów, pasaż Hawana 1. 9.
'lu f t:

T A R Y F A -  F R A C H T O W A
m Lwowa do w szy stk ich  st jacyj  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

M lorzez M. FISCHLEHA W
(Desna 2 kos*., £ prrz&syfką posstowsą 2 koi*. 2© h&Lg

pobraniem  2 kor. S!$ hal.
Olówny sMad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.
% drukarni Wł. Łosińskiego (pod s&rsądena J. Niedopada). ul. Gs&rsieckiego I, 19 — Telsfca 6ST

ia


